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który w Moskwie konstru• 
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BENESZ, 
czechosłowacki mm. spraw 
zagranicznych, wypowie

dzi.t Się za zbliżeniem do 
Polski. 

KRWAWA ZBRODNIA PRZY UL. 11 LISTOPADA 
DDJoj pr•viaiiele ranni, ;edr.n s ni"li doeorvDJo DJ s~pifalu. 

!loliijo "' noiv aressioDJolo spraDJf;ÓDJ napadu 
Łódź, .f maj.a. walt on1 bezikarnie, unilkaja,c równle·ż zwyl(}e, po wy>piÓu odpowiedni•ef ilości (zło w strunte bezmrdziejn~ oo sziplitata 

~) Wczor~ :W1e·o.zorem, tlili.ca 11-go zetknięcia z policją, gdyż zawsze u- a'lkoholu. wsvczęłi awanturę. św. Józefa, Koilasę natomiast leka.rz o-
Lisi:QJ>ada, u swego :wylotu, była tere- m~eM udowodnić swe alibi, zaś ofiary, w Tym razem jedna:k naitrafiili na „go- patrzył i pozosi:awil pod opieką rodzi-
nem 3.aiwaJWeij roZJpil"a:wy nożowej. obawie przed krwawą zemstą, nte dnych" kompanów, również na nożow- DY· . 

Zadecie odlbytło się w. tak bły&kaiwiicz- chciały zwracać się do władz. 1 ców, lldórizy rozprawi.Ii się z nimi krwa- Poilicja wszczęła ener:giczine do~ho-
~ mtempie, że przeoh'Otdinie ~pocz~owe Wczoraj po południu przyjaciel·e we- 1 wo. dz,enie i po całooocnych posz,UJk1wan1ach 
nie zoiijeaitbowali się mpełinie :w jego szili do jednej restauracji i tam. jałk i Barfilrowsklego pogotowie przewio- ujęła sprawców. 

'chuak!tene, prz'Y1PIJISz.ozaij~ fit jes·t to ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••zwydda bójka, doipiwo w. chwillę 1P6źntej, 
gdy ujrzano d'W1U'Ch mężczymt osuwadą· 
cych się na ziemię, którzy bro.czytli si:Jinie 
kr.wią oraz kil1m oso:bnilków sizyibko ucie 
~ąicych, U-OlZ-1J1IDieli, iż zajście miało pO
warinJ.ejS'Zy charalder. 

Pośpieszono naifycihmiut ramrym z 
pomocą, a w.awczas Qifl'l.zianio prizerażadą· 
cy widok. 

Jeiclen z męt.czym, jak się p6źnleij alka 
zało, Jan Bartlrowsiki,, zam. w Cyge.01ce, 
Rąibińska 22, miał calkowicle !Oą)ruty 
br.zuch aożem. Jełł:ta wypł~ęły mu na 
.rewaę~ ~; Hein'l")l'k .(Kqlas.a, ~a· 
t'p.ieedtały na Mani, ul. 1Zfotna 23, miał 
poważną ranę lkłutą 1&1f!ki piersliioweij. 
. Wezwano na.tycbtmiast pogotowie ra· 

tunkoiwe, a w międ.zycz.aisie pr.z-yibyła na 
miej&ee piolicija, która zdołała uatailić in· 
teresujące arozegóły teigo niezwykłe.go 
napadu. . . 

1Jak się obzalo, obytdwaj raimrl, Bart
kow!Ski i Kbla!Sa są przyjactólmi, a za
razem znanymi poli!cjl awantumiikamł i 
nożowcami. , 1 

YV. dwójkę wybtera1d siię z'W'Yikll1e · ina 
wyprawy. zaC'Ziepiając prziechoc!Jniów, 
ws·zczyinając awanrtury w }l()lkalach ga
stronomicznych i obydwaj mf.eli na 
swem sumieniu niemało r.oiipraw noż'O
wych. 

Oko11iczn1 ml•es.2JKa'ifoy . arż.eili przed 
ni ml. 1 : 

PrzyjacleiJ:e byili tiaidzo si:lni fizyct
nle - obawiaino.<Się wchodzić ~m w d!ro
gę i dlatego przez dłuższy czas · graso-

Hitler otrzymał honor. doktorat w Sztutgardzie 
Chrześcijańskie związki zawodowe w Niemczech 

poddały się narodowym socjalistom 
Sztutgart, 4 maja. 

Senat tutejszej poliJtechtniJki nadał HM· 
lerowi godność doktora „honoris causa'', 

·W motywach aadania powiedziano, 
że ,,Hitlw ))Ołożył Podwaliny pod praw-
dziwą niem1ecą utultę". r • 

Berlin, 4 maqa. 
Kores.pondoocia nairodorwo-socjali· 

styczna donosi, ze chrześciJiańskie 1JWiąz• 
ki zawodowe oTaz or:ganizaoje hirschdu· 

kerowiskie, uznały już bez zastrzeżeń r6żne nadużycia, ale jasne jest, ze are~z 
kierownictwo polityczne Hitlera. towanie ma podkład polityi.:zny i 7.e hi-

' Berlin, 4 maja . rlernwcy, nie mogąc dosh~~IM~ przeh:,:--
W miejscowości Gross - Flottbeck wającego zagranicą uczonego, uderzyli 

aresztf/wany został w swem mieszka- w i~l!!O tmtia • 
tiu · rat ~n.rstera, dr: inż. f. Foerste.r. ••••••••t!JI•••••••••• 

Policja zarekwirowała wszelkie pa· 
piery aresztowanego i opie..:zętowała.

1 cała kore5.pondencję w jego biurze •. 
Inżynier Poerster oskarżony jest o 

Represje prasowe 
w Niemczech 

Berlin, 4 mruja. 

Groźny bunt w Turkie~tanie 
.obliżony do geneuła Schleichera 

dzietl1111ik „TaegHche Rtllilldischau" za.stał 
przez tajną policję poliity.omą z.awie.szo· 
ny na okres 4 t~odni. 

Powstańcy palą na stosach chińczyków 
Londyn, 4 maja. urzędników. Akcja pow3tancza rozsze-

Oflcja!lna wiadomość nadeszła dzi& r~yła .się również na inne części prowin 
z K;iszgaru we Wschod•ndm Turkiesta- c11 !"fsm S:za~. . 

Bójka na ul. Pomorskiej 
Kilka os6b rannych 

nie potwierdza niesprawdzoną dotych- Załogi ch1ńsk1e są zbyt słabe, aby 
cz~s pogłoskę o zajęciu miasta Jarkard zlikwidow_ać. ruch i;>wstańczy. Łódi, 4 maja. 
przez powstańców muzułmańskich. ProwmcJa Hs1n.-Czang leży na (ig) Dzisiejszej nocy nieliczni prz~-

Powstańcy podczas zajęcia miasta wschó~ płasko:"'zgórza ~amirskiego. i chod')nie na ul. Pomorskiei za~darmo· 
postępowali z niebywałem okrucień· pozsta1.c pod wła~zą suv. erenną Chm. \\'ani zostali przerażliwemi krzykami ! 

stwem. Nastro~I.! powstancze, według źródeł od~:c sami bl'>jki. J.ak sie 1k:ilinlo w po-
Zabłłł oni 200 chhlczJ-k(iw oraz ~h~r1sk1ch, ,podsycane są przez lfczn:vch Lli7-u nr. ~61. toczyło z so9ą walkę !:;Iku 

spalili na stosie wszystkich cbhiskich agłłat~rl)" koi;iiunistycz11:ych~ . rdnków, k~ćrzy posprzeczali s:-: l st...,b•1 
v~1iadomośc1 zaś sowieckie stw1er- '~ st:ime r ·eh zezwym. 

•••••••••••••••••••••••••••••- ~zj~ ~e~~P~~a~zy w prowi~ Wwy~kub~~poważ~ rany~J . 

D..,o poz-oru ..., lod·1· ' CJ! ttsm-1,.;zan spowodowany zostal[niós! Wince!Jty Urbańsld, który zcstat 
..... ww a wskutek brutalnych rządów guherna- L'g1)dzonv t(,'rem narzt:d'!i m1 w gf1;v·ę 

· lllR 4 r- 4 •• .„ D•-e-•-eł._•-e tora c':Jińskiego oraz że powstanie to oraz robotnik Adam Karbowski (Zacraj 
'7• -•'91 --. - - jest początkiem wielkiego ruchu pow· ntkwa Il), l:óry odniósł kilka ran tfu-

. Łócti, 4 mada. lńultrymię. stal1czegu całej ludności muzułma11skiej l'?.Onrch głov y. Poza tern r:nnvmi n-
J(.~) Wcz.oiraj wree~orem i d~rś mld Wezwano FI oodiztal straiż:yi ognłowej, Z?jąsej. w ilości 65 miljonów na tere- statn jc.~zczc kilku uczestnikńw bójki, 

ramiem s1lra!ż oznLowai diw1ulkrotniie bylła który po ~r,g;i1cznych w:y,s:rlk:aioh ipożia;r nie Chm. których nazwisk nie zdołano ustali1S. 
wzywama do ipożarów, WY1ndlktyich wsklu- illlgaisit. 
tek nieostmżm1ośd. Po raz wtóry wzyiwaino stra:ż oginłio-

Pi1er~szy wY'P.a!dieik: miał m!iejlsoe :na wą dzi1ś 1naidi ·rainiem, o 1godz. 5.30 na 1Uil.Loę 
uil. ~ope1mEka 32 w miesz,kan:ht Liudwilka Zimną 5, gld'ziiie zaipaliły siię . komór.ki, ibę
R«Jelsnera. Ktoś z domownbkiów rz'UJCił d~ae wła1s1oością J.Ulljaina KairczewSk:iego. 
ni1edapał·elk ip~piie,J:'lOISa mi.ędzy: idlrzw:i bail- Drewnia!l11e komórki szyibko og:arindęte 
konowe. Znajdowały się taim szmaJty, z.ootały plomi1ent.a1mi, !które też zaiczięly 
któremi zaibezpi•e·czcmo mieSizilm·nlie iprzed zagrażać całemu diomOW11. 
chłiodem w -dk·resve ztmoWY\ITI. Szmaity W porę ·powfaidiorni<mY' I oddział stra: 
zaczęty się tlić, a .po pewnym czasie WY ży og:niowej zd1ołal j1edm1aik dom ZaJbez~ 
bucht ipożar. Płomi~nii1e 1dbj•ęty drziwi 1 p!eczy;ć i ,pożair i\llgaJsiiić. 

Anglicy zwolni~ Gandhiego ż wiezienia 
Zapowiedź nowej głodówki Mahatmy wywarła wielkie 

1 
· wra:tenie w Afryce 

. Delhi, 4 maja. przetrzymać 21 dni bez pożywienia i 
Zapowiedź głodówki, którą Gandhi że głodówka tym razem równoznaczna 

zamierza· rozpocząć 8 maja, wywarta jest ze samobójstwem. 
wielkie wrażenie w całym kraju. Wła- Gubernator angielski, gen. Smuts, 
dze angielskie postanowiły na ten czas wysłał do Gandhiego list z prośbą o za 

Ordon o, wn::a dom::ag::a s•1a 80 tys1• acy złotych t. zn. na 21 dni wypuścić Gandhiego z niechanie zamiaru głodówki. 
U U U \: 'c więzienia. Prawo więzienne przewiduje 

Echa tragiczne1· katastrofy pod Wilanowem że głodujących więtniów należy : kar-
mić siłą, lecz z tego prawa władze· nie 

Warszawa, 4 ma.ja. dżające aUlto arlyis:tki. chcą korzystać w stosunku do Ga'nd-
Uziś, sąd okręgowy zajmie się po raz Na poprzedniej roZ«'rawie s:trony zigod ' hiego. '' 

Irlandczycy nie będą 
przysięgać na wierność królowi 

wt6ry skargą znanej arty:stki Hanki Or- nie prosiły o odroczenie sprawy, w na- ' Jeszcze większe wrażenie niż w sa 
donówny· Tyszkiewkzowej, która doma- dziei, 'iż spór załatwiony będzie polu- mych lndjach, wywarta wiadomość o Dublin, 4 maja. 
ga się od sejmiku p<>wiafo wa!'szawskie· bownie. glodówce Mahatmy w Afryce poludnio Iziba deiputowanych wolnego państwa 
go 80 tys. złotych, tytułem odszJkodowa- l Ponie~aż jednak partra.kt~cje nie do- wej, gdzie znajduje się liczna kolonja irlandzkiego uchwaliła ostatecLnie pro
nia za wypadek, któremu uległa na sz·o· prowadziły do pordzum1ema, sprawa j hinduska i gdzie Gandhi byl przez ,wie- jekit ustawy znoszącej przysięgę na wier 
sie wilanowskiej, kiedy to przydroŻIIla wchodzi dziś oonownie na W'O'kandę są· le lat adwokatem. . ność królowi. 
topola, którą ścinamo, sipadła na przejeż- dową. , Przypuszczają tam, że nie zdoła on 
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• Straszliwy gł6d 
w JaponJi 

wskutek nieurodzaju Zycie miłosne królów podziemi 
Każdy z hersztów band amerykańskich po iadać nio (:)w~:1ki!.i gf~t!~iekti;yos;:ri~i~'~ 

· k h k f ł ł I h M • I k • J Japollji. Nędza daje się szczególnie we musi OC an ę ze er ea ra nyc .-118JP ę ni sze znaki w•' jap<>ńskie;, gdzie podst.awo· 
• I „ h "' ... tk • d • k ł Ó wem potywieniem jest ryż. Zbiory zaś w g1r sy I C Or6..y . I po opie ą gangs er W i·oku 1932 okazały się gorsże. niż kied·r· 

Bandyci amerykańscy są hojnymi kochankami t~;,~~!.;ż?~\~:~:·::H~ ~~1~ 
W k d ·k -' " - J b uk b uk '- J-o Japonjl tak złych zbior6w. Kryzys rolny 
. a:ż: ym wy.pa<i ·u, g-uy w runery- widć o anJerd swego ukocha.nego, pr.ze su sydjuje szt '' a 1 ocoana ..... ł . d k · k tk' 

ee opiinija alarmowana zostaje ~brodnią rwała występy i wróciła do N:ew Yorku. otrzymała upr8i1J)j10Dą rolę. A~erykań· spo.tęgowa Jeszcze 0 ma simum 8 u 1 

na 0 1sobie jakiegoś he.rs.zta bandytów, l NiedaW1Do bogaitych mieszkańców skie czasopismo teatralne „Variete" dru kryzysu w przemyśle tekstylnym, wsku· 
gangsterów Lub butlegerów, niemal za. ' New· Y orlwi zar6wttlo młodyich, jak i ~tar kowało niedawno artyikuł, w którym tek spadJm cen jedwabiu. 

h d · · · k bank I d h" · ·1 ć hó t k Według ofic,jalńych spra.wozda.ń 11& 
wsze wyc o zt na iaw, ze oc ą za. ców, o,garnęł1a swego rn zaju psyc oza. wiskazuie, :te znaczna 1 oś c rzy.s e ?SO.OOO hektarów, obsianych ryżem, nie· 
bitego była jedna ze słymiych piękności Wszyscy byli w pogoni za paęknemi ar-- Brodwa'y.u, zgłosiła się do zespołu, któ· 
z Brodway'u- jakaś znana tancerka lub tystkami i girlsami, które były wprost ry wyiechał . na ' gościn1ne występy do urodzaj dotknął aż 65.884 hektarów, zd 
artystka rewjowa. DLa,tego td stało się zasypywane złotem, chogocennemi pre- 'Chi.<ca,go. Miasto to jest bowiem praw- 177.912 hektarów dało 30 proc. norm.al· 
ambicją każdego raibU1Sia ameTykańskie· zentami i pięlmemi automobilami. dziwem eldorado dla bandytów, a wśród nych zibiorów. . 
go, aby kochanką jego była coa.ajmnieJ, D.z<iś, wszy.stikie lokale Brodway'u chór.zyistek Brodway'u krążą istne legen Straszny głód zmusza mieszkańców 
chórzystka lub gil'ls. majid'Uiją się pod wtpływami i opieką ba.n dy o hojności bandytów chicagowskich, wsi do emigrowania cLo miast. Jedynem 
· Jeden ze zna.nY"c.h hers.ztów, Diamood dyitów i rabusiów. Bogacze boją się obec k!t~zy ohsyipują swoje kochanki brylan· ich pożywieniem są korzonki1 dzikie Ja· 
zo1stał z.astrzeiloiny przez ozłoników kon· nie za.ryzykować życiem, aiby przerkiro- tami i najdroższą biżuterją. Czasopismo gody i kora drzew.na. Zrozumiałą więe 
kurencyijnej bandy w momencie, gdy w czyć to ik.rólestwo. Najwięcej pięknych to iprzy:niosło kilkanaście wywiadów ze rzeczą są choroby, które sze,rzą się w 
pyjamie opus.zioza.ł hotel „Mootisela", w dz.iewic.ząt pracuje w IOl'.kalach i klubach Zi11an~i artystkami rewjowemi Brodwa~ zastraszający sposób. Komisia rządowa 
którym mieszikała koohainka jego, zna· no.oo.yich, które są d-0mooą róż,nych band y'u, w:szystikie one wyraziły się z za· wysłana do okręgu, Aomosi1 stwitrd.ziła, 
na ze swej uTody chóJ'lZysitka, na'Żwi<S· tutaj wreszcie 

11
wooz-0wie" dobier1ają so· chwytem o bandytach, którzy są pono że aż 90 proc. chorych w szpitalach, n.a-

ki01lll Marion Robe.r1tł. Była to O<S·tamia bie kochanki. najbardziej hojnymi ko{;hankami. leży zaliczyć do kategarji źle odżywio-
koohanka ikiróla b.andytów ameryika!i· Bardzo c.zęstem Zliawi<Skiem na Broo· Yes. nych. 
skłch. W ciągu osta.tnicli kiJlku lat swe· way'u jest, :te jakiś wpływo:wy bandyta W o·k,re,gu Migała, słyinn)'m ze swych 
go żyicia, wyi~ierał sobie DiamOilld ko· pię<ł<;ttych dziewcząt, ·skutki .kr~ysu da-
ohaniki z po,śród naijipiękiniej'iszyoh chó.rŻy ły się tak. dalece we zn1ak1,, H chłOpl 
stek Brodway'u. • • , • • wyprzedali wszy~tko, .co in1eli, hyle~y 

W, wybo.r:ze swoim był on kaipr~y. Nowe prom1en1e sm1erc11·zd~być. troc~ę zywnosd •. A teraz, !Uł 
Pię'kine swoie kocharniki tlfaikitował on ja· ma1,c J~ż ~ie do sprzedania, hudluf-

ko rodza,j .de<~Oil'aci·i, . kt~re podnosiły i gaz paraliłujący człowieka na przeciąg 48 godzin dsw;o.1enu dzki~ewczęt~od· Cea100 .d 101·510e~ 
siplendoT ks1ęc1a pod:aiemi New· Yorku. Zlewczyu . Wfll091 o ,_,., 
Oczywiście, Diamondowi nie brak było (R) Prasa a:ngielska podaje wiado-1 się w odległości jednego metra od milej· Całe roidzmy wypł'zedały w ten ~połO„ 
pi~kinych dziewcza;t .. Jako członek ki.liku mość z Marsy.lji, że lotnicy frnncuscy sca przeprowa<lzonego doświadczenia rnd<larzo.~-żywymh tkowaremh SWOJe e~r
na1eleganłiszych i oa1boga.tszyoh klwbów wypróbowal1 w dżunglach illdochiń- naukowegio. Szczur padł nieżywy, nie L, a "1! .°1"Kt.óry:c ~ ręgac ' często n~e
no.c:nych, miał 0111 możnolć wyibierania sklch nO"fY gaz wojenny. Chodzi tutaj mając żadnego zetknięcia z prądem. ka dul1~~;1 dmł2~eJ dziewcz)'l'ly w wie· 
sobie łrochanek z pośród najpiękniej· 0 t. zw. IM paratJżuJący, który obez-f Tak więc przypa<;lkowo miano od- u 0 ~ 0 • . 
szych dziewcząt. władnla człowieka na przeciąg od 10 kryć nowe promienic śmierci. To, co • Opro~f tego ~amehnefo procederu, 

N~ pół roku przed ~' kochaa- do 48 gOdzln. Oaz ten wyprobówanio uważano i uważa się Jeszcze za fa.ntazJę za1muJą 91ę chłapi ja~7, 9lałem pod„ 
ką Diamonda została ~ RQberts, G~y na zwierzętach. lecz można gio użyć z po"".ieściową, zostało ponownie stwier- pal~em ~woic!k posi~łOlct,zb"' ołny• 
po ~adku, żona D;am~a przy.siła tym samym skutkiem przeciw wojskom dz.one w obecności wielu uczonych. !Ddc prem1~ as uracYlną. . v_t etęste 
do SZ1J>1tala, aby odwiedzić cięJJko ran· nieprzyjacielskim jak i przeciw ludno· Niezawodnie fakt ten podniecił nie- ie na~ pozary ktatm~ zwhócity uw84ę 
nego męża, tu dowiedziała się, ~«; Dla. ' ści cywilnej. ' zwykle tych uczonych w N~emcziech. toWnystw ase urac-nnyc ' t.óre zu· 

m~ d;tał ~elon!.t!i.~hwili,~:T Jeie!<i wiadomość ta odipowlatla praw którzy ustawiczni·e pracują nad zasto- pe Gt~lf!edtały WVJ'ła~a: prdmJ•·. . . 
WJ'.c 0 zt w PYJ~e z .r-~„ koch • dzle to mleli:byśmy tu do czynienia z sowaniem nowych WY111alazków do u- . dn k t ' u 11

\ z. ymil or.a da.mi 1 nte 
Wiadomość ta nie wywarła 1ecki.ltkte na zasadniczym przewrdiem w meitodaćh "ytku wojennego Niemcy bowiem w Je 0 ro·b 1i pe. aJą udzi 0 prze· 
niej ża~~go .Wll'ażeni~. Widać nie ~1'.110 p11owadizenla wojny. By~by to bardzo ~stałniej wojnie ~aczęll stosować jako . s~ę~tw, . yeby 51

' d~s~ać do ~ęzienia, 
to dla meJ ta1emnką 1 oddan,a pogodziła humanitarny sposób unieszlkodliwien.ia broń wojenną różne wynala'llki che- ! ~e ma1' przyna\V1},eJ zapewnton, ee• 
się ona ze swoim losem. PrtJeciwnikÓw - w każ.dym wypadku miczne J(lów~ie g-azy trujące Była to . &1k' s.tr~wę. 0 ee . pr.zepełnienia 

Kiedy drugi kiról świata poclziemne· jednak trochę mniej miły od gazu roz- jednak' br.oń obosieczna. gdyi nie osz- ~ ~ więzień, s1cdy kieniły karę za 
go New-Yonku, Amold Rotstein został wesefającerro czy tez łzawiące"'O czędzifa równie! i niemc6w ro łe prdz!stępstwa, ta· że 1 ta c:kofa 

t 1 · d · h " 1· B d " ' · 6 
• ' • zos-ta a o ·cięta. ' z.as ~ze ony w Je mym iz 01~e· ,1 ro • MQi;Jiiwość wstosowania gazu para- Tragedią ludzkości Jest fakt, że ro· D r ·. k . , 

way 11• był on . na'?°iczas za~ohainy po liżujące·go ni-etyliko przeciw wojskom zum ludzk>l, pracujący w~ląż nad n-0- emora izaC:Ja, t-Ora ~awsze idzt~ w 
uszy w fascynu,1ą<eeJ blondyme lner Nor- nieprzyjaci-elskim, a1e także przeciw lu- weml wynalazkami, które mają ułatwić parze b z nęd},'' dszeny .się w straszl~wy 
ton - która byłia tak.te chórzystką. Na dnaści cywilnej mogłaby d0prowadzić życie ludzkości równocześnie pracuje sposód' daś .Ml ytyzm 1 sprzedaż cl.ziew 
chwilę pirzed śmiercią, cię&o ranny Rot wo0 óle do faktycznAO'o unlemożllwlenla nad wynajdyw~iem co;az to no·m·•r.ch c~"t ·-1~· omow rozip~iY, 1' eocłziennem 
t . ł ł ..;-" . . 'ł t " • "''!!> YTJ rZ·JaWllilK.lem Przeważn1e Jednak str-n. 

& em zawo a r-,"'"Jl\a 1 zinuem u~a· wojny gdyż strony wojujące paraliżo· I coraz bardztef morderczych soosobów · 1 b · b ak . . ' ' ' "'--,· 
menit, na podstawie którego cały olbrzy. walyby w ten sposób nawzajem swofe zabijania ludzi . cie e, W? ee r ' u ~emędzy w ohieiu, 
mi jego ~ajątek, oszacowany na 3 milfo- wojska I swą ludnoŚć cywilną. Korespondint gazety .,Daily ttera.łd" otrzymuią za~aię me płynn2' fotó~-' 
ny dolarow, przeszedł w ręce kOchanki. Ta sama prasa donosi o tern. że w zwrócił się do znanego fizyka fra:ncu- a O:·na.lbr~e. ~ Y hantel obecn~ w Ja„ 

Rodzina Ro~tei.na przez dłuższy czas Jaborartorjum w Monte Oeneroso grupa s'kiego profesora D'Arsonvai z zapyta- p 11 0 ywia się spo·so em wymiennym. 
procesow;ała ~nę z Norton i w końot1 uda fizyków n.iemieckich dokonała prób roz· niem co sądz1i o wynalazku ni·emtedcim. 
ło jej się obalić te>Slła:meint za.biiteigo ikir6· bicia atomu przy J>OmOcy Prądu elek- Prnf~sor odpowiedział: W I k• 
la ~and~óiw. Ciekawe ~Ht, te. ~~tika tryc~nego o bardzo wys.okiem napięciu. - Ni.e wiem nic o powyższych do· i' I bYkÓW 
ta i~t·otme. ko·chała swego wiełb1.C1e·~. fizycy zamknęli sikła<lnikl ołowiu w świadczeniach, ale przy obecnym sta- na ••. samo'liodo•li 
gidyiz na wiadomo·ść <> zamachu, przy· 'tubie kwarcowej i przep'Ulścł~i przez nią nie ł.echnrki zniszczenie życia przy po- „ „ 
szła do nie·go, sp.~wa~a i mdla.ta . .z prąd elektryczny o słle trzech mllJonów mocy pr<>mlenl jest możliwe, . choć na- {x) <?orrida,. czyld walki byków, cie· 
rozipa;zy, a po śmteroi . c1~l~ ch~dziła wolt. (Wyn!.k tego doświadczenia był razie na mała tylko odłe1d0ść Jednesio szyły !1ę w Htszpanji wielkiem powo
na ~rob m10sz~c olbrzymie :P.~1 kwiatów taki, że z ołowiu powstały dwa nowe do dwu metrów. Powiększenie za'Sięgu dzeniem. Krew na arenie roznamiętniała 
P1ie.rw:s-zą ofiarą IP'O Ro·tsteime b~ ma· gazy, działania tych promieni I kierowa.nie synów ~ludn~~· Ostatnio. jedna!k, daje 

ny bandyta, F~ancy Ja~L W. chw1ih, g?y W chwHł przepus~cunla prądu przez nimi sta.nowt zaia.dn.łenie, które będzile się. w H1s·zpanJ1 zauważyć pewna zmia-
w towarzystwie md:odei dizieW1czyny Je· tubę zabity rostał szczur, znajdujący tmd;nie}sze do roz""'1ą"Lania. na. · 
chał o.n własnem autem !Pr.zez 44-tą uLi- , Picca<lorLy, których zadanie pole-
cę, padł po.cl gradem kl\lll. Równi'et i tem. galo na drażnieniu byka przez wbijanie 
bandyta posiadał żonę i dwie córki, któ D d t t • t mu w. kark małych chorągiewek na 
re mie·sZikały w Broklyn.ie, ~cLzie ,rodzi- arna o owarzys ·Wa w powie ·riu lancach .• , .wJeżd~al.i n~ a!enę konno. 
na ta znana była po1d sw~em prawidzi· 111 9~z~w1s~1e mus1el:t by~ om zręcznymi 
wem naz,wi<S1ldem Juaili. Pomimo to, za· musi uro•mofeot t:•os podrósnvm 1ez?z~ar~1.1, ~by un11knąc niezbyt miłee;o 
bi.ty miał na Brodway'u !Piękne lukistmo· zet1m1ęc1a ~1ę z rogami rozjuszonego 
we miesz:kanie, w kitórem mieszkał wraz (z) Rozwó,j pryiwatnelj komuntkacji I do towarzystwa" jest d.obrll wróżk~ ka· zwierza. M~mo. jednak zręczności, ko• 
z 1kochanką. Urodziła mu ona córkę. lmnic.zej sipowodował poW1Stanie nowe.go bi.ny. Posiada watę dla panai kt6ry nle nie zawsze padały ofiarą byka. 

Po śmierd Juela, nafwiększyim auto- za.w.o.du: „pGwietrznej damy do towa- znosi huku motorów i chciałby zatkać Otóż w _Iiiszpanji rozległy się glo-
rytetem wśród świata p<odziemnego ·cie· rzystwa„. sobie usiy1 amerykaninowi, który przed sy, domagaJąc się litości dla biednych 
szył się właściciel klubu nocne,go na . Narwę ,taką nosi paci, która zajmuje odlotem nie z.dążył .z.a.opatrzyć się w Jiu· ~0~1, kt~re padały _ofiarą ludzkich złyeh 
Brodway'u, 111az,wiiskiem Frank Marlow. miejsce obok pasaże·ró'W w samolotach, mę do tucia - ofi:..rUJje pacz,kę tego ar· ms~yrnktow. Wołania te odn,iosły pot•
Człowiek ten -posiadał i.sto•tnie wie.le· za• odbywa.jącyich d~u:ilsze kasy przez środ· tyikułu; małżeństw w rpod.ró.ży po&lub· dany rezultat, gdyż kilka ostatnkh walk 
let, które ~o pi:ed:Ystynowały do 01bjęcia kową Europę i Ang);ję. „Powietrzina da· nej pomaga rozwiązać krzyżówkę - jed byków odbyło się bez udziału koni. Pic· 
godnosc1 „króla" po zabirt:yim Rotsteinie. ma do towarz)'IStwa.1 ma .za zadanie pod nem słowem, okazuje ws.z)'!tkim tysiące cadorzy uzbrojeni w lance wjeżdża.ja. 

Ale i Marlow został w tajemniczy trzymanie wesołego :naStroju w kabinie drobny:ch iprzy:sług. m arenę na małych, zwrotnych samo· 
sposób zgładzany ze świata. Wezwano pasażerskiej, urozmaiicanie czasu 'obe()· żadnem\1 z ,pasa:!erów nie wpada ~hodach i walka caty czas prowadzona 
go pewnego wieczorn te'lefon~amie na n:ym oraz udzielanie im wszelkich wy- oczywiście do głowy, że ich czarująca, Jest w ten sposób. 
schaid,ztkę, z której iuż nie wirócił. Po pe· ja.śnień w związiku z odbywainą pod,różą. inteli.gent!"a i U/Przedizail\ca. towarz~s.z.1ka Jak z tego wynika litość nad końmi 
wny.m czasie z.nalezion<> jego ciało n.a Przedewuystkiean pani taka winna podró~y J~t urzędniezką _liaji lotni.CZ.ef. zwy-ciężyła na całej linji. Rozlegają się 
drodze do F1ashing. dibać o to, by rozmowa nie schodziła na .. Proc.z inn~ch zalet, ktore tu wynue· nawet głosy, coprawda poza Hiszpa1lją, 

Sensacię wywołała wówczas wiado· temat niebe.zpieczet'istwa podróży po· niliśl!!Y•. „pow~etrz.n~ da~a d.o to.~~zy· która sobi:e nie może nawet wyobrazić 
mość że kochanka zabitego była młoda, wietrznej. Gdy tyllko zauważy ona, że stwa me moze wazyć więce1, anizelt 57 I braku takiej rozrywiJ<i, jak oslawiona 
utale~towana aktOtka, Dolores Fetis.- ten niemiły temat zostaje poruszony, na kg., . a nad~·:"'szyst~o - ~ni;ia dobrz~ „:::orri~a"„ że już czas aby Hiszpanie za
Aiktor:ka ta akurat w tym czasie, bawiła prowadza rozmowę na tema·ty bardziej ~nosić podroz if'OW1etr~~ l nie za.padac częl1 się litować nad bykami i pr.zestall 
z zespołem swoim w Lonidynie, gdzie cie właściwe. na mwsk' chorobę, u:śm.iercać setki tych niewinnych $tWO• 
szyła się olbrzymiem powodzeniem. Na, ·W c~asie podróży „powietrzna dama rzen. 
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WYROK NA GORGONO 
może być skasowany przez Sąd· Najwyższy? 

fenso,;ęjng elo& snoneeo tiierata i adDJofla.ta ~- !Belrnont1m 
Znakomity literat, publicysta I adwokat Czy jęst tak rzeczywiście? Zanali- Dalej mamy wątpliwości, czy syste-

Lf:O BĘ_f.MQNT nadesłał „Expresowi" wy- zujmy rzecz sine łra et studio. . matyzacja pytań była dobra. gdyż, na· 
Sóce ciekawy artykuł w sprawie kasacU Było sześć pytań: 3 o fakcie, 3 o wi- szem zdaniem, po każdym opisie faktu· 
wyroku na Gorgonową, który umleszcn- nie. o który chodzi, tuż zaraz winno było 
my bez zrnlau. W celu Jednakże wszech- Pierwsze tapytywalo: czy Gorgo· iść zapytanie o winie t. j, kolejność py
stronnego wyczerpania aktualnego tematu, nowa zabiła umyślnie? tań: 1-e, 3-e. 2-e. 5-e. 4-e, 6-e, byłaby 
który ni~ przestaie absorbować uwagę Drugie dotyczyło kwestji, czy dzia- trafniejszą. Nadto pytanie 5-e było 

, społecze.nstwa, w nalblłższych dolach u- lał w zamroczeniu myśli, niepozwalają- v.nłaściwie zbędnem, gdyż czyn popeł
, mieścimy także opinię wręcz odmlooną cem jej kierować swemi czynami (stan ntony w zamroczeniu, przy niezdolności 

t. ' J. taką, która stwierdza, Iż powody do epileptyczny)? kierowania wolą nie stanowi winy, a <> 
kasacU wyroku na Gorgonową lstnleJą I są Trzecie żądało odpowiedzi w kwe- ile płynąć stąd może w pewnych wa-
b. poważne. REDAKCJA. stji, czy winną jest zabójstwa umyślne- mnkach zamknięcie w szpttalu obląka

go? (Czynu określonego w 1-ern py- nych. sąd nie potrzebuje po temu upo-
Po jednomyślnym werdykcie dwu- tat!iu). ważnień od we.rdyktu przysięgłych. 

nastu krakowskich sędziów przysięg- Czwarte zapytywało, czy Gorgono- Ale wszystko to są drobiazgi styll-

wość tak opacznego komentarza . wo„ 
bee jasnej twierdzącej odpow iedzi przy
si.ei;łych na pierwsze pytanie. mies zczą
ce opis faktu: ,.umyślność'' zabójstwa· 
Dlaczego więc pr~ysięg-li na pytanie o 
w~r.ie w pytaniu 3-clem odr~ ckli: ,nic;!" 
Rzect prosta: nie chcieli oni, aby pod
sądna odpowiadała za „zabójstwo u
myślne" w sensie premedytacji, więc 
ciynili jej ulgę. uznając ją winaą z<i bói
stwa w afekcie, t. j. odpowiadaiac: ,.tak• 
na pytanie 6~e. 

Czy to był 

t,drobny" niekarał· 
ny przypadek? .. 

lych i ska:zuiącym Gorgonową na 8 lat wa popełniła zabójstwo pod wpływem zacji i systematyzacji lub niedozór w 
Więzienia wyroku ,Trybunału Krakow- silnego wzruszenia (stan afektu)? kwestji podrzędnej wagi, gdyż sens py 
skiego zarysowały się trzy „opinje spo- Piąte żądało odpowiedzi w kwestji, I tań przy jasnej umowie stron nie ulega 
leczne". Nieubłagani oskarżyciele krzy- czy winną jest zabójstwa w starne za- wątpllwoścł. jest całkowicie zgociny z 
knęli vi gniewie: „za mato!" Ludzie mroclep.ia umysłu resp. zaburzenia psy przytoczonym przez nas wyżej określe 
trzeźwi i spokojni orzekli, że werdykt chicznego, znoszącego możność pokiero- niem treści zasadniczej każdego, a wola 
wraz z wyrokiem uwzględnił nie tylko wania swoją wolą? (Czyn skreślony w przysięgłych wyraziła się w odPowle- Nie rozumiem prawnika (o ile nie 
wymogi rozumu logicznego, ale najdalej 2-err. pytaniu). dziach absolutnie jasnot nie daje miejsca chwyta się sofizmów), który nie poj1110-
idącą potrzebę serca, litującego się nad Szóste pytanie żądało odipowiedzi w żadnym komentarzom w myśl rzekomej wa:łby, że nie zdziera się dwóch skór 
niedolą podsądnej i krzywiznami nie- kwestii, czy podsądria winna jest zabój- niejasności, mogącej spowodować ka- z jednej „ofiary", że niepodobna byto od 
szczęsnego losu, który zaprowadził ją stwa w stanie silnego wzruszenia? 

1 
sacię. I powiedzię? na P_Y.tania o winie d~ukn:it 

na manowiec zbrodni. Natomiast zacie- (Czyn określony w 4-em pytaniu). · nem tak, ze mozhwem było tu Jed 1n1e 
kii ,,unłewinniacze" OorgonoweJ rQz- Od PQHll„ EdZI~ atbo-atbo: ~!bo winna jest zab~istwa z 
darli szaty w żałości z powodu „osą- s t ' W U premedytaCJą, albo winna zabóJstwd w 
dzenia niewinnej na podstawie bezwar- ans py ~n ' . afekcie .• ·Tak" na pytanie 3-e pnciągnło-
tościowycb poszlak". li u p11zys1·ęg'ych by za sobą: „nie w odpowiedzi ua 6~e. 

'Jest zrozumiale, że obrońcy, którym nie ulega wątpliWOŚCi. I · t • i naodwrót: .. tak" na pytani~ o win
1
e 

podsądna powierzyła swój los, za jej w pytaniu 6-em konsekwentnie w \ver-
zgodą zapowiedzieli wniesienie kasacji. Taki jest sens wszystkich sześciu 'la Przysięgli odpowiadają na pytanie dykcie krakowskim odpowlada?l1 odn;a-
'Ale· już w obręb humorystyki wkracza pytań, sens zupełnie jasny. Nie chcę 2-e: „nie!", t. i· wykluczają zamroczenie ccniu winy przez „nie" na pyt:i~1 ; e 3-e. 
wiadomość, która ukazała się w niektó- wcale przez to powiedzieć, że stylizacja umysłu; w zgodzie z tern odpowiadają: ale wina zabóistwa w afekcie wcale 
rych dziennikach warszawskich, że zapytań wprowadzająca czasownik z ne- „nie!" na pytanie 5-e, wykluczając winę nie usuwała umyślności stwierdzonei 
„100 adwokatów uzyska pełnomocnic- gacią: . „~le ~~la„ była doskonałą. wypadkową pod wpływem zaburzenia odpowiedzią: „tak" na opis faktv czny 
t~a · od Oorgonowei, celem wniesienia Oczywl'śc1e lepieJ. b~toby wyn~leźć pro psychicznego (epileptycznego zamrocze pytania l-e20. Czy na serio chcą nam 
zbior.owel kasacji". Zbyt dobrze trzy- stszą, aby .odpowiedz n1e budziła wąt- nla umysłu). wmówić, że przyslęgli pragnęli u znać. 
mam o rozsądku adwokatury abym pliwości bez 1rnmentarzy. Gdy powiada- Przysięgli konstatują trzykrotnem że Gorgonowa tylko przez drohnv nie· 
lJlQgł uwierzyć w to, że znajctzie się wy: .„n!eJ" np,. py_tani'i'!· :~ które :vchodzi ,„tak" - na 1-e py~anie umyślność za- karalny przypadek, .przez -prostą nico· 
stu adwokatów, którzy ważyliby się .na wyrażenie: „nie mo!{la - .n1ew1ad~i;i;io. bóistwa. na pytanie 4-e popełnienie te- · st,·ożność, pod wpfywem wybaczalnego 
l).ferozsądny skandal tego rodzaju pro- -czy przec~ymy tw~erdz~n1em: „nie ·:„ goż ·zabójstwa, uznane!?;o już na wstępie afe1ktu. dotknęła Luslę śmier..:lono~ncm 
testu. Albowiem zdaniem majem S~d ona- mogla •" CZY tw1erdz1my w formie za umyslne w stanie afektu i na pyta- narz~dziem - i jest jeszcze m11

1c; 
Najwyższy nie uzna istnienia w tym prżec~ącej:. „w istocie nie !Ilo.gla!" Ale nie 6-e winę Gorgonowej za to zabój-· wlnną. nlż pijany doroit<arz. przejcżdin 
procesie, w którym przewód sądowy wfl,tJ?l1wośc1 u~un~ła ca~k1em . umowa shvo w afekcie. jący na drodze pieska?! 
był aż nadto drobiazgowy i uwzględ- pomiędzy sędt1am1 przysięgłymi a są- . Kwestj~ rzelko~o .„lrnsacyjna" wy- Wola przysięi:tfvcb wyra 7i fa się ca.t-
niał najdalej idące rzeczowe żądania dem za zgodą s-fron, że „nie" zaprzecza ~ 1ka stąd, ze P_r,zys1 ę~l 1 pytanie 3~e (~ t~ kowicie jasno i Trybuna! I< nl\ó. "ki 
obrony, powodów kasacyjnych. Nie mo- całemu sensowi pytania, t. j. na pytanie Jeuyne chodzie moze) odpow1edz1•el1

: wyprowadził z werdyktu wnio ki lo
że być mowy o niewyczerpaniu materJa czy „nie mogła" .Przeczenie: „nie" ozna „nie!" Ma t-0 wyglądać na to, ie przy- giczne i zgodne z przepisami pnn·,'a 
łu sprawy przez odrzucenie tych, lub cza. kontras~owe: „m?gla", z~ś „ta~" sięgl! jakoby zaprzeczyli winie Podsąd- karnego. 
owych :tyczeń obrony, nie mogących stwierdza memoc woli w zgodzie z tres- nej i uznali „nieumyślność zabójstwa". L. llELMONT. 

wpłynąć na .rezultat sprawy, Jawnie •ciiią•piayilt•a•n•la•.•mi••••••••••P111o11vr•o11s•tu'8n•ie•c11hc.e1111sli!llię111w111ie11r8t11y•ć•"•""•m•o•ż•li11-••••••••••-••nml'!I 
niesłusznych, jak badanie chorobliwego *' fi A•l!l.JJJWt& -ma@;41ml\'!I 

stanu przodków pewnych świadków w A \ J h b ' ' • d" • 
procesie. Również nikłą jest kwestja, my O nson m~ yc sw1a niem 
dotycząca udziału w obradach jednego I U 

Sabotaż przyczyną 
strasznej katastrofy kolejowet 

Londyn, 4 maja. z sędziów, wyjaśniona dostatecznie 
przez przewodniczącego. Nie odegra l 
też roli podchwytanle niektórych słów, 
choćby zbędnych, w procesie, który 
dłużyzną swoją i krętością dróg mógł 
niejednego wyprowadzić podczas prze
wodu z równowagi. 

·Ale oto urodziła się już na bruku 
seiisacji fantazja na temat niezrozumie
nia przez przysięgłych pytań, na które 
przecie obie strony dały Jednako · zgo
dę i rzekomej niejasności odpowiedzi w 
werdykcie, lub błędnej jej interpretacji 
pr.zez Trybunał Krakowski. Ta kwestja 
wymaga wyjaśnienia dla położenia ta
my nowym kręgom chorobliwej Gorgo
nomanji, mąceniu opinji publicznej, tak 
u nas zwykłemu (czytaj u Wyspiańskie
go: „mąć kadź narodową"); a stąd wy
pada zastanowić się nad nią, aby orzec, 
czy skarga kasacyjna na tej podstawie 
może mieć jakiekolwiek szanse powo
dzenia. Naszem zdaniem ...., nie ma żad
nych. 

Pytania dla przy„ 
sięgłych. 

w procesie właścicielki domu w Częstochowie 
Warszawa, 4 maja. go spadku. 

Wikrót.ce odbę-dzie się w Warszawie Gdy jednak wyszło na jaw, że go·spo-
niezw)'1kły proces, w którYIIIl jako jeden dyni księdz.a kupiła sobie za kilka ty· 
ze świadków, wystąipi mana lotnic~ka, sięcy dolarów dom w CzęStochowie -
Amy Johns011. loskarżono ją o kradzież maiątku księdza 

W czasie przefotu przez Polskę, zmu Amy Johnson ma podobno zezrrać, w 
szona ona była lądować w pohliżu Ostro drodze rekwizycji, że w czasie swego 
łęski, gdzie na plebanji przyjął ją ks. Se- pobytu na plebanji, słyszała, jak gospo
rejko. . . dyni mó,wi.ła p~emu. reemig_rantowi z 

Niedawno ksiądz ów zmarł. Okazało Ameryki, ze posiada kilka tysięcy dola~ 
się, że nie pozostawił on po sobie żadne- rów -

W odległości 217 mil od K:>.lkul-y 
wykoleił się pocią.g pospiesz.ny. W hatli 
strofie utraciło iycie 7 QSób1 11 jesi ran-
nych. ' 

śle-d:ztwo wsikazuje na sabotaż, jako 
na przyczynę wykolejenia. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY, 
Doityich=ascnve relmr<lowe pofWTO<l12:eniie wy

cieczek o!'iga:it~<>wanych Pfllez Syndykat Dz'en· 
niUcia.nv łódzik~ch sikł!O>llHo Kverownidwo wy-cie· 
e.zek Wrą.gO!Wl·Lite CGok do :rorganłz·<>wa.nia .-;e
rji nJaJS·tępmyich, z który.eh p;!erweiza odbęd:zibe się 
w ~j'bmzą niedz.iielę, dnia 7 bm. 

O godz. 7.47 ~pularny jut na &zlaku ł_ó.:łź
W~r~lLWa „ZieiClllly Express" zawiezie .-;etki W)' · 

cie~k0>w.iczów do $tolicy. 
PoWi\'ót z W10Jra:r.awy o ~odz. Q,23. Cena rrz :. 

Co SfA działo w siedzibie tajemniczej szóstki"? JU:·~U w oby<lwile słtiooy pozostaje niezm!en ic r-a , 
"" " to JC!lt d. 8.70. 

Potworny mord pod LQndynem 
Londyn, 4 maja. I ustafonia, czy zbrodni tej .nie dokonał z~~y pmyfm.l!ic i informacyj udzi~la Wi a_ 

( b) P I. · · l k postawi'ona któryś z przyjaciół zamordowanego, go~-L1ta Cook, ~t·ot:kowska 64 w g,.,dzm~ch cxl 
s o ICJa angre S a . ł , ó . ł 9-eJ rwo do 9-ei w1ecLorem, 

została na nogi tajemniczem morder- ora~ co m1a1 oznaczac W taJemniczy ZgłOM.e:n.ia przrim<>wane będą wyłącznłe do 

stwem, dokcmanem pod Londynem. napis. , . piątku wieczór. 

r w miejscowości łlersham mieszkał 
wraz z rodzicami 2.Q-letni Edward Dob
son. Nocy ubiegłej splonęła w tajemni
czych ok.olicznościach altanka, znajdu
jąca się w ogrodzie Dobsona, przy
czem z pod zgliszcz wydobyto zwę-

glone zwłoki młodzieńca. Obok 
zwłok znaleziono dwa pistolety oraz 

Samobójstwo ginekologa lwowskiego 
któremu groziło aresztowanie 

·Lwów, 4 maja. Kilara, jego żona usiłowała zażyć tru. 
Wielkie pruszenie wywołał tu zamach cimy, jednak przeszkodziła ;„ ; w 1'-'1t-. 

Sędziowie przysięgli - tak pisze się pustą bańkę od nafty. 
w gazetach - rzekomo nie uznali Oor- Jak się okazało Dobson został naj
gonowej za winną umyślnego zabóis- pierw zastrz~lony w altance, poczem 
twa, gdyż odpowiedzieli przecząco i oblany naftą, 1 podpalony. 

samobójczy ginekolo·ga, dr. Jana Kilara, wywiadowczy.ni polfoji. . 
zam. przy ul. Sapiehy 89. Do rannego wezwano pog" · iwie , h f,<. 

Dr. Kilar dokonał jakiegoś niedozwo re w stanie ciętikim odwio.:. ło ~c do 

„nie" na odnośne pytanie trzecie, s~d · Na jednej ze ścian altanki; w której 
zaś koronny jakoby samowolnie wpro-1 Dobson spędził czas wraz z przyja
wadził do orzeczenia winy Oorgonowej'I ciólmi, wldnlał stale napis ·„Siedziba 
nieuznaną przez werdykt przysięgłych tajemniczej szóstki". 
umyślność zabójstwa. - Policja wszczęła dochodzenie celem 

!onego zabiegu operacyjnego i władze sZ!J>itala. ' 
wydały nakaz ares21towania go. Bezpośrednio przed samem opus1.cze-

Gdy funkcj onariusze policji z.naleźli niem mieszkania, dr. Kilar w obecności 
się w domu dr , Kilara, ten porwał :za świadków wyraził ustnie swoją ostatnią 
brzytwę, która, właśnie miał zamiar się wolę, zarządzafąc na wypadek śmlerci, 
ogoHć i podciął sobie gardło. · iprzekazud.e w spadku całego majątku 

Na widok padającego na P:Od~ę ·m-. na rzecz żony. 
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Hol'lof· Tu ro~jo! 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł..ODŻKIEJ. 119.20--19.30; Komunikat faby Przemysfowo-Han-

POLSKIEGO RADJA. - dlowei w Łodzt 
CZWARTEK dn" 4-g • 1933 19.30-1945: Felje1oo p. t. „żv:cie literackie"-

~ 14 0 ma,a r. . , , f wygłosi p. St. Adamctews-k1. 
11.4()-1 t .SO: Codz.1enny Przegląd Prasy Polsk1e1. i 1945-~.00: Pra.wwy Dziennik Racljowy. 
U.S0-1 ~ 55 : .Korrn~nik~t meteorologiczny dla ko-,20:00-20.10~ Płyty gramofonowe. . . 

mun1kacj1 lotniczeJ. . , 20.10-20.25: Pogadanka muzyczna (omówienie 
u.57- 12.()5: Sygnał CU.SU z Warszawy, He1nał programu koncertu Eurnp. Fi:nlandzk.iego -

'! Krakowa. . . wygłC>Si p. Karol Stromenger. 
12.0~12.10: Odczytanie programu na dueń 20.3()-22.0o: Transmisja z Helsingforsu. Kon.cert 

bieżący . Europejski. poświęcony muzyce finlandzkiej. (lu) _ Donoszą z Hollywood że 
' ·Pewien chłop przybył do miasta ze świnią 12.10-12.30: Muzyka z płyt gramofonowych. Wykonawcy: Ork:e&tra ra.d jnwa l miejska . · d' t 

Humorek 
I , d . . . 12.30-12.35: Ko-munibt meteoro.logici;tiy. „ s foniczna (80 osób) pod dyr, Jana SibeL 1~ąz Normy ~hea~cr, znany. pro ucen 

prowa z.l lą chodmk!em. ?bu,rzyło to kliku t 12.35-11.001 x~y ko1I1cert szkolny z F~lha.rmon11 . - l~a i Ania IgnaHus (wi,o.\onczela), w pro- ' f1lmowy, lrwmg lhalberg, c1ęzko zacho 
~~z~chodmów, którzy zwraca1ą slę do chłopa: I Warszawskie). grama.eh utwory Ja.na Si.beljusa: I rował wskutek CZe"'O Norma musiała 
· - A nie możecie pędzić świni Jezdnią?". To I 1~.00-15.lQ: Przerw~. . . 22.('J0-22.tS: Kwadrans literacki p. t. „żołn!~r- przen~ać p'racę nal' ostatnim obrazem. 

chodllik dla pieszych!... 1.:lo!0-1~ . 1.:>: Komunikat Państw. II1$ł. Eksp0rt. ska przygoda" _ fragm~t z książki Jim.a r . . b . l' . k . . d 
A bł d ł . k J.n' , 15.15-15.25: Komumkat i!ospodarczv. Pakera 1'· t . . ,Błękifai rvterze". .V\atzonkow1e WY ra l Slę na macJę O 

C op 0 par s.po ~ 1~ na to.' . ? .15.25-15.35: Muzyka z płyt gramo~on-owych, z2115-22.25: Wiadomości .sportowe, do-datek do Europy. 
I· ,_ Adyć mola świnia tdzte też pieszo, me. -115.35-;-15.~0.:. Odczy~ r· t. „Kob~eta z przed- Pra.!ł()Wego Diienn.hka RadJ. .„ 
, .. •: m1e~c1'a. - _wyg.osi p. H. Boguszewska, 1• 22.ZS-22.55: Muzyka taneczna z płyt gramofo- Lilian Harvey po przybyciu do Hol-
, Pan Alojzy stara się o rękę pl knel i os ż 115.50-16.25. Muzyka z płyt gramofonowych. nowyc.h. . . . d 

.: '" ~ z f.i ,11 ś l ~ P a • 16.25--16.40: Lekcja języka fra..'}·cuskiego (kUJ!'s 22.55-23.0o· Komunikaty meteorolo.skzny i po- , lywood zabrała Się energ1cz111e O ro-
neJ pan~y o J • nfa n e rozmawia w tej spra- średni), Lektor p. Lucien ~oąuign~. " _licyjny. · - " I boty. Jeden film już ukoflczyła. obecnie 
wte % olccm swe) ukochane). 16.40-1?.00: Odczyt p. t. „P1ęk11>0 <;!or , wy- 23.00-24,0Q: Muzyka tanecztl>ll z kawiarni .,Ga. I zabiera się do drugiego obrazu. Po tym 

- A więc - powiada olciec do SWO~!) gło•s ! prof. Ma.:ian Soko.łowsiki. ' &tron-Omja''. f'l . L'I' k r • • d. poczu-
,,, . . · 17.00-17.4.0· Ko-n.cert z płyt gramofonowych. · l mie I Jan a \\YJCZ za na WY J 

prżyszłoito zięcia. - Jak panu Juz pewnie w~a· 117,40_17.55; Odczyt aktualny. AUDYCJE ZAGRANICZNE nek nad Rio Grande ... 
domo, córka mola dostaje 10 tysięcy dolarow 17.55-18.0Q: Odczytanie programu na dziel'l •: 
posagu.„ Co pan może dać wzamlan za to? następny. .20.00. PARYŻ. Wi•eczór literacki. Clark Gable i Wallace Beery wYStę-

Pan. AloJzy nie był przygotowany na takie 18·00-l8.to: „Odpocz~ail!lY• czyli rzecz .0 : WJ· 20.30. HELSINGFORS. Koncert europ,eJ- puJ·ą razem w filmie amerykańskim,' nie-
. r wcz.asach nauczyc ielsk11:h" ~ wygł-0&1 lmte- s· 

P?~tawi~n!c spraw~. Szuka więc stosow~c) Od· nie:ii Zarz ądu O.kręgo•veg? Wa.rs.zawskiejo s_ki: poświęcony utworom Jana I-,· posiadającym jeszcze ustalonego ty-
119,~icdzt. Drapie su} w głowę I wreszcie wy- Związku Nauczycieli Powlpch p. H. Ład.o&z. . . beln,lsa. tułu. 

blikał: · · 1s.HJ~1s .1s: ~uzyka lekka i taneczna z ka- Z0.45. RZYM. Koncert srnfonicz.ny mu-
1
miiilim•••••••••••••• 

..,.. f:;o Ja mogę panu dać niby? ... Ano mogę 18 4cwna1r9n;,,_,.'Asdkna''. ka t łódzk 6 I ZY'ki am~rykańskiej , 
,. · d ' k • · I ' · J-- .vu. rzyn p.ocz owa a, o-.m - 21 OO ·llllEDJOLAN W t ' lk " • 

wzam1a11 ac po w1towame na te 10 tys ęcy wi red. J a.n P~tr·O\".ski ' . m • ., . ., es a a - OP'e- ' u •. es' c Ie pomoc 
dolarów- 19.00-19.2{): Rotma1tości. ra Spontim ego. l't 

Pan Alo)zy wraca ;Ó~no w nocy trynknięty I 6 
wt••j - - Aii' ił! M+s@BMtN !4"1! 

8 bezrobotnym. 
:twte~~u:n:~;:~~ - się na nogach. Małżonka Wspaniała W:izj'a przyszłości 1------

, -.; Gdz!e-"ś był tak dług9? - pyta groźnie. I ~ - i k 
1- ;Jakto." gdzie bytem? .. w biurze byłem.„ . Woda nojtu'Ó§';!.l.Jm surOflJC:C!Dl.-:t Jlw1erufti 18..vQZurg ap e • 

_"
1 
'- w biurze?" To dziwne!. To chyba Je- do Łuropę 111 «:icU!U jf!dnej t!od s:.::rn-.1 (p) Nocy dzisiejszej dyzurują nastę-

steś z azbesta?„ (wri) Profesor August Piccard, sław- ażeby oświetlić cafe. miasto przez jedną puj~re apteki: Sukc. K. Leinwebra <Plac 
. -;- Z azbestu?„ Dlaczego? .. Co to znaczy?„ 

1
• ny z powodu dwukrotnego wzbici':! się noc. Woda stanie się owym naitariszyp Wolności 2), Sukc. J. Hartmana (Młynar 

.- To znaczy, · że musisz być zrobiony z ta- . balonem do stratosfery, wygłosił w surowcem, przy pomocy którego . mo2:- ska 1), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
kl"goś niepalnego materJału, bo przed chwilą \ Waslyngtonie pierwszy z zapowiedzia- na będzie ogrzewać mieszkania. paiić nr. 127), A. Per~lma~a (Cegielniana 32), 
~~ -~nie dzwoniono, że całe biuro ·wasze. sic: l nych odczy tów 0 znaczeniu studjów w . w piecach, gotować i t. d. Węgiel bę- J. -~ym~ra (Wol~~anska ~7). Sukc. F. 
spahłól j stratosferze. dzie wówczas całkiem bezużyteczny. Wo1c1ck1ego (Nap1orkowsk1egą 27). 

•*• Profesor Piccard jest zda·nia, że ludz- Zdaniem prof. P i·ccarda, nowa wie-
Zawiany gość przychodzi do restauracli Il' kość j;tż wkrótce będzie pogta odbywać I dza yo~tawi rów!lie~ lotnictwo _na zu-, lll!!li!Hiilltiillili!!illlllllllllllllllillllllllllllllllltllllllllll!llllllllllllllllllll 

ptzyw.ołuJe kelnera. podróze z planety na plan.etę przy po- pełnie mnym poziomie. Powstaną nprz. 
·- C() fu motna dostać dobrego - pyta. mocy rakiet, a do pędzenia elektrowni i „stratodrony" czyli punkty wypadowe się będzie w ciągu niecałej godziny. 
Kelner podaJe mu spis potraw. Oość ogląda motorów wielkich fabryk wprzęgnie dla stratoplanów t. j. samolotów. zdol-1 Takie wspaniale wizje rolsnuwa 

dłu,;o, wreszcie ciska kartę na podłogę I po· energję promie.ni kosmicznych. nych przebywać 500 kilometrów na go- przed nami nie poeta, nie powieści·opi

wlada: Transformacja atomów trzech krn- cłzinę ponad strefą wód i huraganów sarz, nie fantasta, nie utopista, lecz -
\ 'l"'f~et> p~n ml ·_d,aJe do stu dJa~łów?!„. Ja m pel wody, mówił znakomity· uciony. da przyziemnydi .-- gdzieś - w stratosferze. j trzeźwo na życie i świat patrzący uczo-

ntzyszedłcm Jeść, a nie czytać! dostateczną ilość promieni 11rosmiczpxch, Lot z Ameryki do Europ~Wt ny. -
' . , . -.. -- . ·--- •.. ·~--, -~--------~~~~~!!ll!il!!"!'!"'!!!!!~~!!l"'!!'!!!!!!!!Jl!'!lllll'!!'!!"~~ 

'. ~ Poz· --wo"' 1c·1e nam z· yc"I . '' ' 44 lori.a, al~o~re_m ' -og~łną uwagę._ wzbudzł-. Aż rozwarły się ceremonjalnie. drz~i 
. ły rówmez meskaz1telną swą budową i. poprzedzony przez dwuch lokat, wro-

11 · · ••• · nóżki numer siedem. cił Zbigniew, prowadząc pod ramię blon 
· · · . W efekcie po dłuższej dyskusji (w dyn~ę w skromnej, białej sukience. 
. . Powieśt sensacyjno-społeczna. której znawstwo i fachowość Danhoffa - Oto zwycięzczytti naszego tur-

. stRESZCZENiil: POCZĄTKU POWIEśCI. I ci zamłodu w wyrabianiu dobre.go sma- błysła, w całej petni) przystąpiono do taj nieju ... Oto właścicielka nóżek numer 
HaHna ~aiecka, bez~obotna st~notypi&t- ku i gustu... nego głosowania . .. · : dwanaście: Halina Rajecka! 

· ' ka, .Pozbawmna środkó~ ~o 7.vcia, posta- . Złożono naprędce komisję szacuin- Orkiestra zagrała krótką fanfarę. po Na sali zapanowała cisza a potem 
. n.owiła z rozpaczy utopie stę. " . . , " I kk k 

Przeszkodził iei w tem szofer Paweł, u I kową l poczęto . czymc gorączkowe czem baron Danhoif stanął przed uszy- · e a onsternacja. 
,którego zn11lazła chwilowy przytułek. przygotowania do konkursu. kowaną w półkole publicznością i uro-1 Nikt z _obecnych nie miał żadnych 

,, .Po wielu przei.ściac~ łialina ot_r~ymuJ~ Danhoff był w swojej roH. obejmu- czystym głosem oznajmił: 1 zastrzeżeń, że zwykła bona brała udział 
riosade . -.yychowa \v czyni "· 4-letnie1 Reni! jąc wzrokiem tłum już teraz zdenerwo- - Parys, królewicz trojański, kie- , w zabawie. Tolerowano ją życzliwie ze 
;~;;~.ki eJ, a Paweł zosta.ie słynnym b0<k- 'wanych pań i ich konszachty z człon- dy rozstrzygnąć miał spór, która z j względu na rolę. jaką odegrała podczas 

· W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- kami sądu, zawołał: trzech Oracyj jest najpiękniejsza , miał , planowanego na Zbaraskiego zamachu .. 
. :• skich mieszka d1!mna hr. Izabell~ Sławu- - Zaznaczyłem poprzednio, że ma kłopot niemał.y ... Lecz zaiste my znale- \ Ale nikt nie przypuszczał, aby doszło do 

:eka, odnoszą.c~ ~ie wrogo do Hahny. D~ to być konkurs orygLnalny ... A orygi- źliśmy , się w jeszcze trudniejszem pol'o-
1
: tego, iż dziewczyna ta przyćmi swoją 

, , Pllłacu przviez,dza także kuzyn Izabelli l "ć · l , · · G h b d ·1 t 
:-·, mfod:v Zbigniew Zbaraski. n~ :~os Je~o ma po egac n~ tern, ze OJ?e- żeniu, ponieważ racyj, biorą cyc u- i oso ą amy z naJ epszego owarzystwa . 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy. mac będZJ<emv tyllw anommowe nóz:ki, di.łat w naszych zawodach było aż dwa ; zebrane w salonach pałacu dembian-
., mie wrażenie, co riie uszło uwagi hrabianki nie biorąc zu,pełnie ich właścicielek... naście. Smiało mogę stwierdzić, że kowskiego. 
' 'lzabel!i. Izabella leszcze mocniej nienawi- Ustaloino więc statut dfa zawodni- zgromadziły się na niej najpiękniejsze j Tu i ówdzie dały się styszeć ciche 
" dzip~;:~~~ jesiennego dnna hrabia Zbaraski czek. · · nóżki całego Wołynia, Polski... Co zresz ; szepty niezadowolenia - o okrzyl~ 

· :wydaje w&i:>aniały bal dla całej okolicznej Kazano im s.~ę zebrać w przyległej 

1 

tą mówię: całej Euorpy a nawet całej : wzniesiony przez Danhoffa: - Niech 
"art:~~~:~ii:~przedwu Izabelli zaproszenie sal_i~ a przy dr.zwiach stanęło dwu.eh Io- kuli· ziem~kiej !... K?mu, więc przyz:-a~ j żyje triumfatorka dzisiejszego wieczo-
.ffa bal otrzyma ła także i ttalina. kaJow, trzymaJąc atlas-ową zasłonę, roz- I)tymat? Jak rozw1ązac ten gordyJskt r ru! - zostal podchwycony zaledwie 

., , Podczas naibar.clziei ochoczej zabawy postartą na tej wYS.Okości, że dojrzeć węzeł orzekając, która nóżka jest naj- ! przez kilkanaście gfosów ... 
·· · Baton Danhoff proponuje urządzenie ory- można było z poza niej jedynie nogi piękniejsza, nóżka, której nie godni je-j Halina miata zbyt subtelną duszę, 

ginalnego konkursu. przechodzących pań, natomiast reszta steśmy my, sędziowie, rozwiązać nawet ' ażeby nie dostrzec i nie zrozumieć przy 
Bra:wn zebranych panów i aplauz ko- figury była zupełniie niiew~doczna. . rzemyka u trzewiczków. I czyn niechęci towarzystwa .• 

biet (przed1ewszystkiieim tych najbrzyd- . ~ panto.folków każdej współzawod- Tu prz~rwał na c~wilę, a .sk~nsta!o-j Nawiasem mówiąc, bynajmniej nie 
SŹ:\fCh) wy•nagrodziły dworską przed- mczk1 1?rzy•p1ęta była ka,rtec~ka z cyfrą. wawszy, .ze P,erona Jego zna1duJe mtly i chciała brać udziału w zawodach. Tym, 
mc>wę barona, on zaś ciągnął dalej: C?:kiestra - na znaik mistrza c~- rezonans :vś~o~ obecnych_. chrząknął z l który nieledwie zmusił ją do tego swe
, , ;:,;__ Pozwolę sobie zapro>p{Jinować - monJt, ?arooa Dai!lhoffa - ~agrzm1ala zadowolema 1 ciągnął daleJ.. . 1 mi perswazjami byt Zbigniew. dowo-
może nieco za śmiały w tym konserwa- fanfarę 1 konkurs r~zpoczął się. - Ostatecznie po dł~g1ch targach.1 , dzący jej, że pokolei wszystkie panie, a 
ty'wnY'm pała cu - niemniej oryginalny Przed o~zyma s1ed~ącei;~ ~~l na dyplomatycznych dyFesJa~h. pr~y ~to- i więc i ona, muszą stanąć do konkursu ... 
konlmrs ria najpiękniejszą nóiikę kD- fotelach s_ądiu i zebraneJ publlc::.osc1 za- rych bladły nawet rntryg1 pohtyko~, ; Kilka kieliszków szampana dokonały 
bi•ecą. . częły dcfllowa! dwa tuzmy nozeik. rozstrzygaJących w Wersalu o gram- j reszty - i tak oto się stało że tfalina 

- ... Gzy państwo zg::i:dzade się? - i:'atr~aj no są.siad na te kulfony, cach i sporac~ Europy, orzekliś1!1y, ż7:. i stanęła do konkursu. Teraz j~d;ak chtod 
A ' przedewszystldem czy ni,e mają nic - trą~1ł Bm_l~horski :V. b.ok Danho.ffa - nagrodę pierwszą otrzymuJą nózki ; ne spojrzenia zebranych pań ostudziły 
przeciwko temu pomysłowi pr.ZlemiH na- to nogi tt;toJe~ mag111hk1, zna!ll Je do- oznaczone null!erem dwunastym .. qtrzy ' fantazję ttaliny, i po niewczasie poczęła 
si gOS·P·Od arze? b_rze ... Tez ~mata bab~ cz~lnosć pchać mały ~me głosow cztery ... Na nózk1 nu- j ona dochodzić do wniosku, że nie bvło 

Stary hraibia Zbarnskl, który był w się tu . ";a ahsz ... Żebys ~ąs1ad przypad- mer siódmy padty ~wa głosy_ - a tern dednak zbyt taktowne z jej strony pchać 
świ1etnym humorze, zawołał wesoło: kowo me g{osował na mą!... samem .przyznano im nagrodę drugą... I się w pierwszy szereg elity towarzy-

. ~- Zgóry wi<e1dzia!em, że j1eśli głos - Trudno, zastosuje się do pańskiej Rozległy się głośne brawa obecnych 1 stwa. 
za-oral miły mój przyjadel i drog} są- woli; aczkolwielł miałem zupełnie inne poczem ba-~on_ zawofat: . . I Zmieszanie jej zmieniło się w praw
siad baron Danhoff, usłyszymy .cos we- ~ami.ary - ch?7trze odparł Da1_1hoff, po- - Prosimy o zakomuntkow~me wy- i dziwe przerażenie, gdy obwieszczono 
sołego ... Ale nie mam me przec1.wk.o t~- ze.raJąc. wzr_ok1em sm?k.te .. o l?e~Jnych roku naszego tryb?natu c~ckaJący1!1 w l zkolei, że nagrodę drugą otrzymała Iza
:nu !... Ale poid je·d:nym warunkien:i: ~ l wiązaniach 1 klasyczne] hnJI nózkt, ozna przyległym J?OkoJU wspołzawodm.cz- I bella hrabianka Sławucka .•. 
wybrany zostanę do sądu .. : 'f w1e·rdzJ li czone numere1!1 dwunastym: · kom .. , J?eleguJ~my mtode~o. hrab1ego I , _ Tego tylko brakowało _ pomyśla
bowiem ~rad.ycja,, ż~ ·hrab1•ow1,~ Zba- - P~awdztwy ~oemat, istne cacko! Zb.ara~k1ego, azeby u~o~zyscie wprawa l ta blednąc Halina. _ Teraz postara się 
rascy zna Ją s tę cos meooś na p1ękn_ych - entuzJazmowat s1e !Jaron: . pzi.t tnumfatorkę, własc1c1elkę uroczych ; ona na pewno, ażeby wypędzić mnie ze 
nózkach ni-ewieścich. . Poczem zaczął ~?itowac, a.zeby ną-_ 116zek nu!ller dw?nasty. . . ! służby- · 

_ w takim razi>e - odkrzyknął ba- grodę przyznano nozkorn numer dwa„ 1 . · Z.bł.gmew zmknął za drzwiami„ .. 0-, 
•rot\ - powołulemv do h1rów również naście. • · ! becni rozkołysali się zadowoleni i (Dalszy cią2 futro). 
i Zbaraskiego jU!n~ora: ntech się kształ- Opinja trybunalu była nieco rozstrze podekscytowani: kim jest wyróżniona? • 



STRZESZCZENIE PO~ZĄTKU POWIEśCI. I _ Jak ona się nazywa 1 - odparł dować się w kancelarji... 
fla Rotiertson. p1ekna WQl~yte:ka I ~ex Friko w zamy!leniu _ Ela Robertson„. - Tak, wiemy.„ Przepraszam„. 

s!ynny akrobata, przygotowu1:i s1ę w wo- _ i k? b"k.nął malarz _ Ale sprawa 1·est WYJ'ąt 
zie cvrkowvm do występu. Obole s:i o- · a .„ • ..., . · 
gromnie szcze.śłiw!, gdyt Jutro ma się cd· - Ela Robertson.„ - powtorzył wy· kowo wazna„. 
być Ich ślub. raźniej klown. . - No, co takiego? Mówcie panowie! 

W Pieknel. wolt:rferce kocha sle sk;y. Malarz zamilkł. Długo przyglądał się! Stęga nie wiedział od ozego zacząć. 
cle klown fnko oraz pewien staly hvwa- · ·1 · kl • F ik ·gł . 
lee cyrku, którego nazywają „młodzieńcem w m1 cze!11U . ?wnowi. . r o porno mu .. 
ze szrama". To memozliwe„. - przewinęło mu - Ten pan - i wskazała na Stęgę. 

Po wvstep!e Eli. na arenę wpadł lek- się przez mózg. Ten pan zna prawdziwego mordercę 
kim .. spreiysty~ krokiem Rex. Akrobata To ona!.„ To napewno była ona!.„ Stanieckiego.„ 
zawisł na kotwicy pod kopul:i cyrku. p · 'd · ł T f p k t ł b · 

I~ex spada nagle z trapezu wśród ogól- .~zecie ~1 z~a em.„ a sama z otogra· iro ura or zmarszczy rwi. . 
ne.1ro przeraienla. f11„. Myhsz się - odparł. - Ona nazy· - Hę?.„ - zapytał, sądząc w pterw· 

~abieraią. go do szplllala, gdzie akrobata wa się inaczej„. Stella Ruszczewska.„ szej chwili, że ma do czynienia z szaleń· 
traci oby~w~e ręce.„ - Ruszczewska?„. - klowm wzru· cami, którzy są wszak tak częstymi gość 

Mlodz1enie-c „ze szramą" SYJl magnata ł . . • · 1 d h J k' d ? 
lś!l&kiego. Edmund Stanieckt, odwiedO'-a z szy ramionami.-;- Znam Ją dobrze.„ ~- m~ sa są ?wyc . - a 1ego mor ercę 
Elą rannego akrobatę w .szpitalu, gdzie wol· stępowała przecie u nas w cyrku„. N1· Nie roztuniem.„ 
tyżerka przekonv~i• go o &wJ.n_t•·łośi;i. gcly tak się nie nazywała ... Ela Robert· - Rudziaka, panie prokuratorze„. 

16l: kilku tygodni.ach Rex pu ósł &1ę 1 son„. Ale co cię. to w~zystko ?bchodzi.„ Tego: co z~mor~ow~ł Stanie~kiego„. Ta 

Współczucie i litość to niebezpieczna 
hroń„. Trzeba ją wytrącić z rąk nie.przy 
jaciela„. 

- W jaki sposób?„. 
- Otóż to„. W jaki sposób?.„ 
Zapanowało chwilowe milczenie. Re· 

ga zapaliła papierosa. Wreszcie potarła 
ręką czoło, jakgdyby już tam kiełkował 
jakiś pomysł, poczem trzasnęłia palca~ 
jak z bicza i rzekła: 

- Tak„„ Tak będzie najlepiej„. wy 
wie pan gdzie jest "Cyrk Guliwera"?„. 

- Owszem - <>dparł Lewański. -
Wiem.„ Byłem tam nawet..„ 

- Więc właśnie„. W cyrku tym pra.• 
caje pewien posługacz„. Jonny mu na 
imię„. Muszę go mieć jesz.cze dzisia; tu• 
taj.„ Stanowczo„. 

- Dobrze„. Będzie go pani miała„, 
odparł Lewański. 

Fr:ko nasuwa mu podejrzenie, te nie był Głupstwo„. Zabiła, więc musi <Jdpoku· cyrkowka Jest meWLOna„. Wiem napew
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana tować„. no ... Ona tego nie zrobiła, panie proku· 
zbrodn~a. Nieszc·zęsny ,akrobata przypo·:ni· _ Ona nie zabiła!... _ odparł sta- ratorze„. Ja głowę moją daję, że ona te-
na. robie, t.e owego fa.ta.ne~o wieczoni przy nowczo Stęga go nie .Zll'obiła.„ To Rudziak„. Rozkaz został wykonany. 
hrue stał Jon.ny, który r.u JUŻ był karany za ', , , . . . 
kradziet. - . Jak to me zabiła ?.„ - podchwycił - Jaki Rudziak?„. Co pan oipow1a- Jeszcze tego samego dnia po połud-

Po kijku. tyg~on!ach Rex wrócił do cyr· Friko. - Skąd wiesz, że nie zabiła ?„. da ?.„ Nic nie rozumiem.„ P0roszę, wejdź· niu Jonny zjawił się w mieszkaniu Regi •. 
k~. Czuł. 51 ~ 1ednalc il.e wśród kolegów. - Skąd?„ .. Bo 2'nam prawdziwego cie, panowie„. Szybska leżała na kanapie z papie· 
Miał wrazerue, te jest ntepotrzebny. d • k . · p k ' ' l · ł 

Stanieckl namawia ją, by zrezygnowała z mor .erc~ tego„. l~' on się naz~a„. ro ?rator nie wie e ro~~1a .z t~go rosem w ustach. Posługacz cyrkowy ~ta· 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem słyszeć. Stameck1ego !.„ Wiem, że ta cyrkowka wszystkiego, co malarz mow1ł połsłow- nął nieśmiało· w progu, wpro·wadzOD'f 

Tymczasem do ~ta~ieckie1rn zwróciła sic iest niewinna!... Widziałeś u mnie Ru- kami, ale wyczuwał, że S'Prawa jest na- przez pokojówkę. Łyipał oczyma na. 
dawna Jego przy1aciólka. Rega Szy~ska. dziaka ?„. On go zamordował! pfzyznał prawdę pierwszo0rzędnej wagi. wszystkie strony, nie rozumiejąc praw· 

córka bogatego przemysłowca. Czym or.a · ·· 1 Sł ł N' z 'ł · byd h • d · d b d 
mu wyrzut1 te nawiązuje znajomości z się po p1Janemu„.. ysza em.„. ie przy apros1 więc o wuc panow o jopo o nie, poco go wzywano o tego 
„cyrkówką'.' wiązywałem wówczas żadnej wagi do te gabinetu, wskazał im krzesła i zasiadł pałacu. Rega przemówiła doń ośmiela· 
· Po uciecze~ Rexa Staoi-ecki namawia I go, bo cóż mnie to wszystko obchodzi· przy biurku, odkładając kapelusz. jąco: 

Elę, aby opuściła cyrk. ł ·AJ t T Sł h • • • M · · wytł d kł d 
Ela po dlug!cb namowach przenosi się z o.„ e . eraz„. .er~z .. „ uc a!, 1!1 Ją • - oze mi. pan umaczy o a · - Proszę, niech pan siada.„ Zapali , 

cyrku do pałacu Stanieckiel(o, gdzi~ rozpo· muszę uwolnić z więz1~ma„. Dziś Jesz· me o co chodzi ?„. pan ?„. 
czyna. s!ę dla niej nowe tycie. cze„. Choćby mnie to mia~o nie wiem ile - Owszem - o·cLparł Stęga. - Więc .- Dziękuję.„ - odparł Jonny. 

01ciec n~mama. E~munda, aby zerwa! kosztować.„ Gdzie jest Rega?„. Przecie to tak było.„ Sięgnął po gruby papieros z pud'etka 
z cyrkówką 1 oteruł &1ę z Regą Szyb~k11. • t 'd · ł I O ł O I • ł b' d · L N 1'1 ł · k · fi k 
gdyt to mu je6 t potrzebne do iel!o interesów. Ją u. Wl z.1°: e~„„ na go zna a„. n .t»:ZyPOtn?ia so te ~W:ą wę roWKę a sto 1 rn sta y ciast a i asz a mocne· 

Ela czcka·ła cierpliwie, sądząc, że :zo- pracuje u JeJ 01ca na śląsku„. po miesc1e, wizytę w baj.pie, podsłucha go wina. 
stanie wkrótce tcmą Stanieck~ego: Rozglądał się, sźukając Re~i, ale jej ną rozmowę.„ Rega nalała dwa kielichy . 

. Pewneg? WLeczoru, gdy ~n~dztał!l w sa· już nie było.„ Niewiadomo dokąd po· Potem rprzyjęeie Rudziaka na służbę, - Proszę.„ Zanim przystąpimy do 
Joniku z ks1ątku na kohnacb, lokai :i:amel· j ł eh 'd · ł • . I' • ' dz • · 
dowal przybvcie Jakiejś pani. sz a, . oć w1 z1a a go mewątp iwie„. . ;ozn:iowy z mm prowa ooe 1 Jego wy· omawiania naszego interesu, musimy 

E1a kh fa tą ·wprowadżić iło salonu, Frilco słuchał wynut'zeń malarza z iazd ·in:a Śląsk. wy.pić za pomyślność, prawda ?„. No, 
Dyla to Reg~ Szrbska, która uprzedziła rosn~cą uwagą. Niewielę i_ \UO- • tQ1mr.i!J.o.r słuchał tych opowiadań z. proszęł... 

Ele. te Stame•kt z nfa sle żeni I .wr~ala ją kiego rozumiał, ale jedno było dlań pe· wielki~m zaciekawieniem, zanotował s<> Jonny skinął głową. Pierwszy raz 1..ył 
na poudasze. Edmund po przy3ezdz1e po- El . . . s . k' b' d st· . F 'k .4-' 
twierdził te smutna dld e11 wiadomość wne.: - a 1est mewinna, tameo 1ego te a res ęgi oraz :n a, poczem za· w tak eleganckim pałacu. 'Pierwszy raz 

Edmund Stanlecki należał do ko~itetu zamordował jakiś Rudziak, którego znał pytał: rozmawiał poufale z tak piękną kobiet!\ 
honorowego, urzadzalacego wielki k?nkurs Stęga.„ To wystarczyło. - Czemu pan wcześniei z tern nie Pierwszy raz pił takie mocne, oszała· 
p17k11okl na całą Polske. Na k~nkurs1e tym _ p0·i'dziemy natychnu'ast do proku- prz"'-c:zedł?„. · · · 
miała być wybrana Królowa P1eknoścf. dla . . . ,~ B · . . dz' ł m1a1ące wmo„„ 
której różne to\varzystwa przeznaczyły ratoraf - ucieszył się klown. - Powie· - o me wie · ta em kogo to doty- - No, pij Jonny.„ Nie wstydź się.-
łączna nagrode w sumie 50.000 złotych. my mu wszystko!... Jak to dobrze, żeś czy.„ - odparł malarz. - Przyznam Podobasz mi się.„ Pij.„ 

Reg11; Szybska stara się o u~yski.ni~ tu przyszedł..„ Jeżeli będziesz świadczył szczerze, iż wówozas nawet przez myśl Jonny pił. Owładnęło nim jakieś za, 
pferwsze1 nat!rooy na ko.nkursfe p1ękno§c1. • · k · • In' • • · ł · k · k' d 
uliczny fotograf wy.tyła za po~redoictwem na JeJ orz)'.sć, to lą muszą zwo ić„. mi n~e P.rzesz o, ze pr~ces cyr ow i o · mroczenie. Przyjemnie było siedzieć w 
nkla-du foto~rafcznefo ,,Ai<ła" fotografię Bezwzględnie.„ Chodź!.„ będzie się w Warszawie„. miękkim fotelu i palić grube papierosy i 
Eli równief na ów kon~urs. Zdiecie to do· Pociągnął go za sobą. Stęga biegł - Dobrze .. - <>dparł prokurator. --- rozmawiać z elegancką damą„. Jonny 
konan~ zootalo w czasie, ,:!dy Ela. po opu· przez Jługie korytarze. Friko wypyty· Zobaczymy„. Każemy go przesłuchać na nigdy sobie nie wyohrażał, 1'ak bardzo 
szczeniu pałacu błąkała mę po ulicach sto. ł • h b' · ' Z b 
licy. wa w<>znyc o ga met prokuratora. - mie1scu... o aczymy„. przyjemnie jest być bogatym„. 

Walizki swe zawiozła do tanie~o hotelu Wskaznno mu właściwe drzwi. Zapukał. Stę.ga i Friko wstali. Proktt„alor po· Przedewszystkiem nad bogaczem 
Tego samego df!i.a. Ela z~tał~ ar~sz!o- -- Kto tam? _ odezwał się gł,,3 z żegnał się z nimi i wyszedł. nikt nie ma żadnej wfadzy.„ Nikt na nie· 

towa.na. '\!11, ~omisariacie do~adu1e się k~ wnet:-za i jcdnoc re~nie otwarły się d;-zw! Nazajutrz ukazały się w prasie na1·· go nt'e krzyczy, n!Lt mu n1'e wymys'la ... 
swemu wie i<lemu przeraieniu, te ub c~łe1 . . . d • , . llK 

:nocy Edmund Stan1ecki zootał za:n0Tdo-1va· Na '(>!'Ogu stał prokurator, ten sam, siprzeczmeisze w!a omosci w sprawie Taka dama napewno może czynić co jej 
ny i znaleziono przy nim jef &ztylet. który oskarżał Rq~ę. Nosił już palto, a „nowego, sensacyjnego zwrotu w śledz- się pódoba„. Któż jej co powie?„. Co tu 

Pozatem w w~llzce Jej znaleziono po- w ręku trzymał :nelrmik, szykując się wi twie". Pisano, iż do prokuratora zgłosi· ma do gadania !lla..,rzykład dyrektor 
krwawlone rckaw1ce. d · d · h d ł · · 1 'b kt · d ł · 'J:' 

Podczas konkursu Ela I Rega Szybska oczme 0 opuszczema gmac u s!\ u.. 0 się wie e. oso • ore po a Y na.zwi· Guliwer?„. Taka dama napewno nie 
otrzymały po r~n~i iloś~i ~losów. Eh -:- ~o?.„ - zapytał, przygląda1ąc się ska pra~dz1wych. sp.ra'Y'ców z.brodni. -;-- ·czyści koni.„ Nie obchodzi ją arena, 
bronił zaciekle w1elk1 Jej w1elb1ciel, artysta· uwaz?1e obydwum mocno zdene~owa· Ws.zystk1~ te dom?s1enia - wedle mme sprzęt cyrkowy, ani jadło dla zwierząt... 
m~ar1 ~rześ Ste~a. St gl ól t t nym Jegomościom. - Czego panowie so· mania ogołu - miały charakter plotek. Ach jak przyjemnie czuć się boga-
ch~:% ; 0 awz~~a~~~s~b p;zek~~ć. le~~r ~ea~ bie. życzą? ... Teraz jt;ż nikogo nie przyj· A Ela r?niła · tymczasem gorz:kie łzy tym ch~ćby przez kilka minut„. 
Jarz, pahij:icy f!l.ilo~cią do Eli. która zna mu1ę„. Zresztą, nalezy prrzedtem zamel· za ik.ratkallll... - Jonny wyciąga się wygodnie.„ p0 • 

tylko z fotograh1. nie chce o tern słys.zeć. ~--:o:- .piia winko szumi w głowie i słowa ·Jakoś 
Pewnego wieczoru Stęl!a podsłuchuJ.? -w ' l . 

knajpie rozmowę dwucb arabów, z któ·ych d . I d . t same z ust u atu1ą.„ 
jeden przyznaje się po pijanemu d~ jakie- Roz z1a trzy z1es y - Ładny z ciebie chłopiec, Jormy .. 
g~ś morderetwa, za które odpowi.tda me· Jonny nigdy jeszcze nie słyszał cze. 
winna cyrkówka. " "' • . dek g ś db g Bł k Tego &ameJ!o wieczoru Sięga udaje aię o...,u • ...,.. 0 ~? O ne o. 'fa .raz~ C~ U pewna 
przypadldem oo „Cyrku Guliwera" i z:a. "1J '9 WW ekwilibrystka, ktora pow1edz1ała mu, że 
wia . .zuje :i:najomo.ść z klowriem Friko zwie· jest ładny i pocałowała go prosto w usta 
rza się, pi;ed. nim: O!J>Ow'iia.dając: 0 &waj nie· - Sytuacja jest bardzo poważna.„ -1 -Skąd ta pewność„ Może się przy· potem uciekła. I więcej już z nim nie 
szczęśl:we1 m1ł~śC"L rńedytowała Rega. - Bardzo poważna.„ mać„„ rozmawiała„. 

Rega wynaiela dla Stegl mieszkanie w Lewański siedział obok i palił pa.pie· - Nie przyma się„. - powtórzyła I . . .k . . . 'ł 
śródmieściu. C k ł _,_ · · I R z · w1ęce1 DI t mu JUZ me mówi , że 

Stęga an~atufi: Rudziaka w c~tr:Lktan:e rosa. ze a na ro~azy swe1 pani; on tym samym tonem ega. - ap~·wmam jest ładny ... 
p0'9ługacza nie w.ieoząc 0 tem, i.i iest 011 zdawał sobie sprawę z tego, że sytuacja 'P.Mla, że wi~m co. mówię ... Nie przyzna A może ta też go teraz pocałuje? ... 
mordercą Staneck1eJ!o. jest bardzo poważna. Wszystkie atuty się, bo go nie zna1dą.„ T · b ć · · ł ć t k' 

Rega dowiaduje się o te~ 1 prosi SV!,e; znalazły się odrazu w rękach malarza. - Aha„.-odparł Leiirański z uśmie·· odnmusi Y przy1emme ca owa a te 
go olea, z kt0rym spotkała się w „~dr!I': Stęga odnalazł swą ukochaną i miał chem. - Ukryła go pani?„. To sprytnie. cu e, cze.rwo:°': usta.„ . 
aby wystarał się o ;osade dl~. Rudziaka, 1 wszelkie dane mu temu, a.by zwolnić 1.ą N' k. ł g S . ukr ł - Pam tez 1est ładna ... - odpow1a-
wzi;il 11:0 do siebie. - ie.~ ry am. o„. :im ~tę Y:·· da Jonny i wybucha śmiechem 

Nadszedł dzień rozprawv sadowej. Ste.· z więzienia. O to własme chodzi, że me wiem gdzie. p d b . . ? · 
ga bawił. wńwczas w Zako~anem. , Już wyczuwało się pr~hylny nastrój Głupi... obawia się, że mogłabym go = B 0 d am ci się „. 

Zezn. am~ były naogól mekorzystne. dla dl k · Juz· mówi'ono o tern że wpakować„. On nie wie z'e mn1'e bar· ar zo„„ „ . . 
oskarzonei. Wszyscy byli przekonam, że a s azaneJ. ' d . . . l . t ' . . . b - No, to napijmy się 1esz.c2el.. No!... 
Ela jest win.na. może ona naprawdę skazana została nie z1e1 moze za ezy 111a em, ntz 1emu, a y Jonn „ R d t . · . 
Na~le przybywa do sądu Stega, który winnie.„ Przebąkiwano o możliwości re· go policja ii.ie złapała... Narazie niema i-· r l y llje, a . ega . o. s aWla. S~OJ 

poznaję Elę. · . wizji procesu„. Wszystko zależało od te- go i basta„. Uciekł... A właściwie ojciec "1e lSZe c . onny me ~te JUL co m?wi. 
- Czy z.nasz tę cyrkówkę? - zwraca się go, co powie Rudziak. nie mógł sobie dać z nim rady, nie nada· ~ C~c1~łbym. panią ~oc.ałowac.„ -

maJarz do klowna. ł . d t . . d 1 .ł· g T powiada 1 me moze ruszyc się z fotelu 
. _ Ows,zcm, znam ją„ _ odpowiad<l Ale tymczasem trzeba było działać. wa s!ę . o ei prac~ 1 wy a 1 o„. e- Robi przytem tak komiczne · te 

friko. _ Co będzie, jeśli Rudziak przyzna raz niew1adomo gdzie on przebywa„. . Reg t. d t . mi:iy, od 
. d L1-' ? yt ł . h w· . . b a z lU em pows rzymu1e się 

_ Któż to jest?.„ Jak ona się nazy· się o wszys11K1ego - z~ a cw o - 1ęc narazie mema o aw„. śmiechu 
wa ?„. Stella.„ - podpowiedział, obawia Lewański. - ,Owsz~m, są pow~żne oba~.„ - · 
jąe się, że F .dkc wymieni inne na~~sko I -- Nie przyzna się.„ - o::lpowiedzia ~hodzi o zmianę na~tro16w„. Opm1a mu· (D I 
i obróci odrazu wniwecz wszystkie 1ego1 ła Rega. - Bąc'ź pan spo-kojny. St być przekonana, ze Ela Robertson rze a szy ciąg jut ro). 
nadzieje. Lewań1<ki spojrzał na nią zd,u.miony. czr.wiście u.mordowała Stanieckiego ..... 
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Sw.i~to 3-go mają na Sląsku KRYHl[I 
Dr.BA~DACH 

powrócił i ordynuje 
jak dawniej w willi 
Tatrzańskiej 

przeszło wczoraj pod znakiem Hcznych uroczystości 
Katowice, 4 ma.ja. ściuszki, Zieloną, Mikołowską, pl. Wol-

Dzień święta narodowego przeszedł ności i 3-go Maja na Rynek Katowicki. 
w stolicy województwa śląskiego nad- U wylotu ul. Wawelskiej ustawinna 
zwyczaj uroczyście. O godz. 10 przed była trybuna na której zgromadzili się 
poiudniem na placu, przed gmachem przedstawiciele władz pa1istwowych i 
śląskiego urzędu · wojewódzkiego zgro- komunalnych z wojewodą Grażyńskim. 
madzity się oddziałY, wojska, szkoły, marszałkiem sejmu Wolnym, gen. Zają
organizacje itd . . Przed reprezentacyj· cem i prezydentem Kocurem na czele. 
nem wejściem do gmachu urzędu wo- Pozatem reprezentowani byli wszy 
jewództwa ustawiono ołtarz polowy, scy konsulowie pa11stw obcych. Defila
przy którym odprawił ks. prałat Kas- da trwała przeszło godzinę. Po defila
perlik uroczystą mszę świętą. Następ- dzie olbrzymi tłum zebrał się ... na ryP.klL 
nie kazanie okolicznościowe wygłosił Z okna teatru miejskiego przemówił do 
ks. prof. dr. Józef Kwiczała. zebranych prezydent miasta Adam Ko~ 

Po naboże1istwie uformował sie po-, cur. W przemówieniu swem nakreslił 
chód, który ruszył ulicami Ligonia. on historię konstytucji trzecioma]owej, 
Reymonta, Jagiellońską, pl. Miarki, l(o- poczem wskazał na błędy ówczesnych 

polityków. w końcu nawoływat do T do w Ameryce 
stworzenia żelaznego frontu narodowe- orna . • 
go, który byłby pona~ ~szelkie partłe 165 budynków w gruzach: 
polityczne. Przemów1eme swe zakon- New York, 3 maja. 
czył mówca okrzykiem .na. cześć Nai· (sb) Nad Nazoo-City przeszło w dniu 
jaśniejszej RzeczypospohteJ, ~rezyden· i wczorajszym gwałtowne tornado. Całe 
ta Mościckiego i Marszałka Piłsudskie· miasto zostało zniszczone. 165 budyn„ 
go. . ków kościołów. szkoła, dworzec i inne 

Po o~egramu. hymnu narodowego budynki zostały całkowicie zburzone. 
po.chód się rozwiązał. Dotychczas zanotowano 6 wypadków 

O godz. 3-ej popal. w parku Kościu- śmierci. 20 osób został.o. ciężko ra~nych. 
szki odbył się wielki festyn ludOV:"Y· ~ Straty wynoszą. pół .Ill;1l1ona dol~ro':. -:
godz. 5-ej popot. w parku Koścmszk1 Ogółem w stanie Luisian.a straciło zycie 
odbyły się zawody sportowe i gry po- 55 osób, a 300 zostało ciężko rannych. 
kazowe, jak · piłkę ręczną, siatkówkę, 
koszykówke i in. Oszalały słoń 

Równocześnie na boisku „Pogoni" stratow1 t dwie osoby. 
odbyły się Z!!wody o nagrodę prezy: Monachjum, 3 maja. · 

O • d 1·1 I I I k• h b I „k, d~.nta Katowic p. Kocura. o. godz.8-eJ (sb) W zwierzyńcu monachijskim Je no I Y ron PD S le ro ft ni ow wieczorem w Teatrze Polskim wysta- miał wczora· miejsce nieszczęśliwy wy· 
U I wiona z?,stala sztuka. „Przekupka ,war- padek. Jedeb ze słoni „Boy" dostał na· 

Ob d k · · · · k' · szawska • poprzedzona I?~zemowie- gle ataku szału. Napadł on na dyrekto· rona prze prowo aCJamt n1em1ec temt niem ks. prof. dr. Karola Milika. Rów-, g d H k i · artoW11lika Wernera 
. . . h . t h oje ództwa ra o. ro u ee a w Katowice, 4 maja. I przemysłu, wyrzucają na bruk polskich , ~uez .w In?YC mias att ~ R bnik~ rzucił ich trąbą o ścianę domu, poczem 

W dniu dzisie·jszy.m związki zrzeszo- robotników. U nas niemieckie związki I sląskieg~ Jak V:' .Król. uch, ~i ob~ przygniótł kłami. · 
ne w ZZZ wydały odezwę następującei zawodowe mają pełne kasy napchane 1 ·~y~tov.:ic~c~ 1 mn~ch e~~ yłWsz:dz'e Obu w stanie cięZ;kim odwieziono do 
treści: subwencj.ami z Berlina i subwencjami I c 0 Y ~"'.}ę a . narfb ow . ·tłum uc;e- szp~tala. Dyrektor Heok domał wstrzą: 

- Codzień niemal dochodzą nas wia niemieckich przemysłowców. Nie może- zf ~~r;ia Zł Y Się 0 rzymie Y. su móz1h1 ora.z złamania trzech żeber 1 
domości o prześladowaniu i terorze, na my pozwolić, by nadal na polskim śląs· j' s ll1 ow. . . łopatki. 
jaki narażona jest polska ludność robot· . ku panoszyły się nie.mieckie związki W rozmaitych dzielmcacb Katowi~ rfA . ., , 
ncza na śląs-ku Opolskim. 1 zawodowe, i by ńiemieccy radcowie za-, odbyły się wieczornice ku uczczeniu -~-

Prześladowania te dotknęły nietyliko iogi rządzili polskim robotnikiem, k?nstytucji. a .~ięc w ~ogucica~h, Dę- ..__-"Il\ J ~ 
prasę polską po tamtej stronie, ale i Ustać musi dalsze współdziałanie b1e,. Katow1c~1e1 hałdzie, Ligo~1e,, Za- ~ 
wszy.stkie origaniza·cje kulturalne · i za· poiskich związ•ków zawodowych z I Ięsk1et hałdzie, Załężu, Zawodzm itd. .-------..-
:wodowe. W szeregu oiiganiz.a.cji pol· związ:kami niemieckimi, które stoją na 
skich, dotikniętych ted"orrem niemie·ckim usługach politycznego ruchu ni\?mieckie
znalazły się również zawodowe związiki go i niemieckiego kapitału. Polskie 
po•lskie, którym uniemO:żliwia $ę obronę związki zawodowe zjednoczenia zawodo 
interesów zawodowych pOlskich robot- we,go polskiego i inne, zasiadające ra
ników. zem z Niemcami w Zespole pracy po. 

Jaskrawym objawem tego st(l,n'\1 rze- winny natychmiast usunąć związki nie
czy był fakt, który zas.zedł w dniu 21 mieckie z tego Zespołu. 
kwietnia 111a kopalni „Concordia" pod Dla wzmocnienia sił polskich mas 
Zwbrzem. ~a kopalni tej członek c~n- pracujących i obrony przed redukcjami i 
tralnego związku zawodowego polskie- wyrzucaniem na bruk polsk:ch robotnl
go, Józef Widera, który kilkakirotni~ ków przez kapitał niemi'3cki, naleiy 
piastował mandat przewodniczącego ta- stworzyć wspólny i jednolity front wJ.zy
dy zakładowej został bezprawnie, wbrew stkich p0lsk1ch związków nwodC'wy::h i 
przepisom k~nw~ncj!, pozba~ony man- powołać do życia Polski zespół pracy. 
datu przez niemieckiego kOIDlsal'Za rzą· Dla omówienia tych spraw zwołuje 
dowego. rada zawodowa ZZZ n?. dz;ień 7 b.m. ł 

Tak wygląda sytuacja ipo·lskie.go ro· zgr<>madzenie członków i symp:it.;,;kćw I 
boitnika na śląsku Opalskim, gdy tymcz.a ZZZ. Zgromadzenia odbędą się dla okrę 
sem u nas niemieckie związki zawado- gu przemysłowego w K3.t;:wicach w Par
we mają całkowitą swobodę i wolność. ku Ko·ściuszki o g. 10 rano o dla rewiru I 
U nas niemieccy radcowie zakładowi, południowego w Rybniku o g. 10 rano w' 
przy po,~arciu niemieckiej admini·strac9i sali p. Ogórka. 

• 

Nieudane _włamani~ do Ban_ku Spółdz!elczego GRAN. 8 .„1„ 0 Kasiarze zostah spłoszeni przy robocie llW ll'llł1 DzU wielka uremieral 
• • . Pełen pikalłłerji łitm dźwiękowy 

Lublin, 4 mat)a. lkasie ·znajdowało się okolo 30 tysięcy L 1 cy TA c JA M 1 Ł os c I'' W osadzie Węgrów. woj. lubelskie- złotych gotówką. · . 
go. 4-ch nieznanych zbirów dokonało Wdrożone dochodzenie napro~va~zilo I ' ,· · 
włamania do tamtefszego Banku Spół• na trop sprawców, jak r6Wl!llez uJaw- ' 
dziekzego, gdzie próbowali rozpruć ka· niono, że lkaslarze stali w kontakcie z w «'a1a.ch gł6wn:ych d~ ruewid.ztaina SARI MAIRITZA i PMl~neT Merłeny Dietriich HE:RB~T 
sę ogniotrwałą osobą dobrze Obeznaną ze stosunkami, MAR~CHALL. -. Wsp~a treść! -:- Bog~ wys~awal - świetna grai PoniaidtQ!, Na o,g?ln·e 

• · • • • I t 'i k d , zą.darno1e Sz. Puhbcz.nośc~ pl"zeclłut.a ~ wy51wiotJ..a,n1e lr1mu „POD SAMOWAREM , mówiony, Podczas pracy złodzieje zostalt splo- pa~ttJąceml w teJ ns ytuc1 re ytowe&. w języku rosyjskim jem<:.ze 114 kiilk.a. 411.at _ Nad;progf.aml Ar<eyiwe&oła !k<Jlllle.dja dżwJękO<Wa, 
szeni i pozostawiwszy dużo narzędzi na Szczegóły śledztwa trzyma1t1e są w w kt6ireJ głó.Wlllą rolę odtwa.r.i<a i..w. - Ceny miejsc popularne - niepodwyżsionel - Począ· 
mJejscu, zbiegli. W chwili włamania w tajemnicy. tek o godzinie 4-el po połudnłu, r'. r· ,. -

Dr. MED. Dr. MED. f DR. MED • 

. ~K!~!!!!!•• Pl. lilazer ~~OR!K~Ec~~!~~R~s 
przeprowadzi! sie na uti. CHOROBY SKóRNE l WENERYCZNE z • k 11 

SlenkiQWlcza 6 przeprowadził sie na ul. g1ers . a ' 
Telefon 13M5 . Zachodnia 64, tel. 185·49 Przy~~: !4:"!.s w. 30-2 

przyjmuje od godz. 7-9 wlecz. przyjmuje 00 12-2 i od 7-8.30 wiecz. ============= 
--· EK • DENTYSTA w niedziele i świeta od lG-12 WDO! PORADNIA p• I I k , DROBNE odoszenla w .. Ren:1bllce" 

"0A~c1·ou•ski§ •. ,, 1·. BDr. MED. 1· . m [ N ~ Rn l n c I [ l N n IB ęgn ar a ~:;~~~raszy~i~t~ra;!~~:ii:Chśn>~~~~~ f. n li w u l'lh10 ~1 orns BID ". li L u u u li H rutynowana .P~ZYJ.tnuje dytury I robi ~1kat~~~: 2~) zZ:a~~efćć ,~i~~~~~~~: ~~t 
przyjmuje codziennie od 9 ' do a m. 30 q LECZENIE CHORÓB zastrzyki um1e1ttn1e. Ceny przystępne. ';>oiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-. Gd „ k 37 AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE WENERYCZNYCH'. I SKóRNYCH Telefon 230-79 20-2 chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-a n S a Ul. RZGOWSKA 5 (weiście z Sieradz- ZAWADZKA 1 wiek okazYlnie, 5) dostać posadę, 6) 

kief 1). Tel. 191-08. • C · t , , J' wyszukać Pracownika - niechaj po. 
tel. 232-55 Przyjmuje od 15-19-el Czyn?a ~d 8~ej r~no do 9-el. wleczó~. Z y 5 O SC da drobne 011:łos1,enla do „Reoubliki" 

od 4.eJ do 7-ei w lecznicy, Plotrkow· · W medz1ęle 1 św1eta od O-e1 do 2-eJ. ' ' DO WYNAJł!ClA 
2 

pokoje frontowe 
ska 294. tel. 122-89. DR MED po rad a 3 z ł Piotrkowska 44. telefon 1117-45 z wszelkiemi wygodami, częściowo u-- s n ' ' k ł • ,orzyJmUJe cykJln-Owaiile, _drut~wanłe. meblowane, z używalnością kuchni, -N ADEL • Bumar . o.--d--1-1-2 i od Z-3 przyjmuje kobietaifrotcrowa~e Ot:!Z surzataJllil biur. DO- Andrzeja 43. m. 17. 25 

... lekarz. 1"01• Czvsiczenłe St.'7h. POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
---1- dwa z kuchnią i wygodami nie wyżej ~f ~gfłUf •Qillc&kOIOłJ choroby skórne i weneryczne lmmaanmnmmm•-a DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z wsze!· L-go Piętr~ .. Oferty sub ,,Pokój 21" 

Oe ·';- ny przyjęć od 3-5 i 7-8, powrócił , ZŁOTO. BIŻUTER JĘ, kwity łom- kiemi wygodami na parterze fl'ont0·1 'clo Renubl1ki. 
p:rzeprowadził się na !. Moniuszki 5, tel. 170-50. bardowe kupuje i placi najwyż- wym od 1 lipca przy ul. Mielczarski~· .)l{.l'IALNIA z drzewa jaworowego, 0 • 

A r,\\IDDZEJA 4 sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi- go 12, m. 2, Informa;cji ud:tieH admini- to·mana i inne rzeczy z go.spodartS>twa 
li li n jPrz:vimuje od 12 ~- 2-ej i od 6 - 8 jalko. Piotrkowska 7. sfrator domu od 10 tMJió do 8 wlecz. c!.omowego oka.zyjnf.e dó sprzedani1a.~· 

TELEFON 228-92 1 wiecz. 30- 2 IlI piętro, mleukanie, Gdańska 43, m. 10, ' 



••••• 
Pogoń rewanżuje się 

Sparcie koszyckie) Turyści i W .K.S. walczą o pierwsze mieisce 
We wtorek i środę bai-wita we Lwo-

W rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo klasy A r:a ~:~~ ~0~~~~fą. ~f!:Ws~~g~~~ 
(C·S) W dniu wiczorajszym odbyły się zderzeniu złamaniu obojcz}'lka i kontMri oraz Rote i Uptas, a w Makikabi: Pome• Pogoń uUegla go.śdom w stoswnllru 1 :5, 

w Lo·dzi dalsze mecze o mistrzostwo kla r.ęki. ran.cenblwn i Synaderka. . natomiast w dniu wczorajszY\111 iirehaibł-
sy A. Wyn~ki ich były następujące: Pomi.mo to, więcej z gry miała na- · ·łitowala siię za tę porażkę~ odiniosła zwy 

WKS.-ŁTSG. 3:1 (3:0). ogół drużyna robotnicza. Oto tabela klasy A: dęstwo w stoSU111!ku 5 :2 (2:2). Bramki 
Mecz był prowadzony w żywem tem· Makkabi grało wyijątkowio słabo, a Klub Gier Pkt. St. br. dla Pogoni zdobyili: Moty!}iewski, Zittn· 

pie i obfitował w wielką ilość sytuacyj atak z rezerwowym Kornem Il# prawym 1) Turyści 6 10 11 :4 mer, Niechdoł, Łagodny i Kałt1Jżny. 

pod~?;t;';7z~f· połowie WKS. grał z ~~i:J~cio~: ~~~ się zdob~ n.a bar· ~~ ~~„ S.Ib ~ ~ 1~:~ Piłkarze Warszawianki 
Wielkim animuszem i przeprowadził sze· .Wszystkie bramki padły w cłrugiej 4) S. K. S. 5 6 10:4 . udali si~ na tournee. do 
reg groźnych ataków, uzyskuj~ trzy poło.wie meczu. 5) Hakoah 5 5 8:8 Jugosławjl 
bramki prze.z Duczyńskiego i SfolaTskie· Dla Wi:dzewa zdobyli je: Uipt.u i Jas· 6) Ł. T. S. G. 6 4 7:9 W dniu wczorajszym piłkarski ze-
go (2) kóła (z karnego) uł ctl.a M~kka:bi w 7) Widzew 4 3 3:9 18 W drugiej połowie tTSG. miało kom· ostatniej minucie. 8) Makkabi S 2 6:11 spół ligowy Warszawianki W liczbie 
pletn4 przewagę i jurt w 3 minucie zdo· .W. Widzewie wyróżiniil się: bramka.rz 9) .WIMA · 4 1 4:H graczy z kpt. Pawłowskim na czele 
było jed"'"ą bramkę przeiz „Ja·snego". opuścił Warszawę, udając . się na 4-y 

D l i~· ,1.,_ T mecze do jugosławji. · 
a sze jednak wyskiKi ataku L SG. \U , b"" , ł w dniach 6 i 7 b. m. Warszawianka 

pQmstały bez reziultaitu, gdyż bnmkarz 21·sowna Zil tera ZDD\V g os walczy w Belgradzie, 10 ma.i.a - w 
WKS-u, Pisal"siki wyłaipał przytomnie U . · Nowym Aadzie, a 13 maja w subeticy. 
kilka ni.ebelJPiecm~~ sk~łów. k · d k b łk b•ł ł 

Sędz1ow&ł P· Wuuarski. Dos onała nasza ys o o a po 1 a w asny LegJa zdobywa ną-
Turyści-ł.KSib o:o< - rekord światowy grodę P.U.W.F. 

ME!.cz rozegrany na boisku LKS-u za· Przyzwyczajeni już jesteśmy do , ~ajlepszem potwie~dzeniem słusz- w dn:iu wcziorajiszym oOJłjyt się w 
kończył się bezbramkowo. Turyśd wy· niespodzianek jakiemi nas raczy nasza nosc1 tego „byly zorganizowane wc~o- Wair:szawiie ·drużyinowY biieg ik·dlairski na 
st2'!Pili beii Str~elClZ)"ka, zaś w ŁKS-ie rekordzistka światowa w rzucie dys- raj z okazJI uroczysteg~ ~bchodu św1ę- 100 k1m. 0 nagirodę Pańistw. Urzęidiu WF. 
grali z graczy ligoWJ11cih Pe:gza, Kataś i kiem, Janina Waisówna, która w mo· ta Narodowego w Pab3amcach zawody Zwyicięży;ł zespół Legjir ztożo11!Y z Mi
Miiller. mentach najmniej spodziewanych usta- lekkoatle:yczn~, w który~h uczestn!- chaila:ka, Tamg·oń·skiego i 01eakieg.o. In-
~ pierwszej połoiwie Turyści zaprze· nawia nowy rekord. czyta tez ~aJsó~na, st~rtuJąc o~yw1- <l:Y'Widu.a:l,niie pierwsze rni1ejs·cie zajął M·i-

l)&łcili killka dogodnyich okazyj UZ)'6ka· Tak było przynajmniej w rok:u ubie śc1e w sweJ spec1alnośc1 - rzucie dy· chalak w cza:sie 2 .godz. 58 min. 32 sek. 
niia bramki, na.tomiaist w drugiej przewa głym gdy w ciągu zaledwie jednego skiem. Waisówna uzyskała zupełnie n ·b1· • 
tał LKS. tygodnia Wajsówna poprawiła kilka- niespodziewanie świetny wynik 42.56, BI IZSZB mecze 

Dzięki SJZO.zęśliwej grze tyłów Tury- krotnie swój własny rekord. Do jakiej ustanawiając rzutem tym nowy rekord I t t kl A 
st6w wynilk be.zibramkowy utrzymał się odległości dojść mogą rzuty Wajsów- świata, lepszy od poprzedniego ustano- ~ .m 5 rzos WO . asy • 
jednak jut do końca. - Sędziował pan ny? - zapytywano stale, znajdujqc wionego przed niespełna rokiem o 13 Na1bhższe mecze o mistrzostwo kia-
Stępień. najlepszą odpowiedź na boisku, na któ- ctm. sy A odbędą się dnia 13 om., gdyż w 

rem dysk wprawiony w ruch ręką Rekord ten nie będzie prawdopodob nadchodząca, niedzielę, ze względu na 

7u~~ci~~~7~ l:'!!"ł~1~ne, cho· Wajsówny śmigał coraz dalej, za trzy- nie mógł być zatwłerdzony oficJalnie, 1 dzień · PZPN-u, odbędą się wyłączni e 
"'" 1· ~ mując się ostatecznie na 42 mtr. 43 gdyż LOZLA, nie uważał za stosowne: mecze towarzyskie. 

!Pe~bi~~br"'. wysW· Pt:~':ei~·t~~lo~~ «~~ ctm. Taki był rekord zeszłoroczny usta wysiać na zawody te odpowiedniej licz I Dnia 14 bm. (w niedzielę) odbędą się 
-6 &·' i- & nowiony na mistrzostwach Polski w by sędziów związkowych, bez obec-

1 

o mistrzostwo kl. A mecze następujące: 
doit brutalna.. przyiczęm SKS. zdobywi!. Łodzi. ności których wynik nie może być za- WKS - Makabi, Widzew - ŁKS lb i 

~~u~e~wa~ze~gęim~ raclaw~o~ęm~arlagroźnąkook~ ••••••••~••••••••••••••••••••~ 
prowadzeaie pl'z-.z K~elskie.to. · Zapytywana później Wajsówna, któ 

1 

twierdzony. A szkoda! WIMA - liakoah. · 

akuje dalsze dwie bramki ~Zl}.Z ślą.za4a rentkę w niemce tteublein odpowie- p d • d • ' d • t 
i Ow.czarka. ·-Sędzia P· Andrzejak. działa zupełnie szczerze, bez chęci py· rza ZJilZ em gw1az ZIS ym 

Widzew-Makkabł 2:1 (O:O). s~nienia się, że rzuci zawsze dalej niż li • • 
Widzew prawie przez cały czas me-jmemkwa„ 6 d t j lo gd . Zydowsk1ego Klubu Motorowego w ~odz1 

ezu ~rał w 10-ikę gdyt Bończyk uległ w aJs wna o rzymu e s wa, yz 
' jak s1ę obecnie okazuje, a jesteśmy Żyldowskii l(ilu1b Motorowy, !którego Zjazd tegomcz.ny odbędzfo sirę w Il!ie, 

wszak dopiero u progu sezonu sporto- :piierws1zy zjazd gwiaździsty do Łodzi c.o odmiennyich warmkach, poidc.z.a;s gdy 

K wego jest już nasza rekordzistka w byl jedną z najbaicdziiej udlanyich .zieszło- zeszłoroczny rozgrywainy był w dągu 
osociński zwycięża świetnej formie, pozwalającej jej roko- rocz:nych imprez motocykfowyx;h w na- 24 godz., to zjazd tegoroczny trwa:ć bę

w Biegu Narodowym wać uzyskiwanie wyników znacznie szem mieście, . urządza ju1ż w na.iibliż- <dzi·e jedynie 18 godzilil.. Inowacj.ę tę po.-
jeszcze lepszych nii w roku zesztym. szyim cza:siie w dniful 14 maja >drugi zjaz<l. stanowtli orgainizaitorzy zastosować z 

W dniu wczorajszym odbył się w m••llllilllliilll••••••••••lilB••••••••••lill•• powodu obecnego krwY1su gospod:arczie-
Warszawie doroczny bieg Narodowy · go, który przy <llu:żych kosztach związa-
naprzełaj na dystansie 1 klin .• który Mecze J'igowe w kraJ·u .n!YICh z udz:łalem w podobnym zjeździe 
z1romadzil rekordową liczbę oko. 600 w:płyinątby bezwą:tpienda na z,naOZ:ne !)b-
zawodników z całej Polski. Zwycię- t L • • • 22 mte111ie się fi:ieikvtencj,i uczestntków. 
tyl bezkonkurencyjnie Kusociński w Zwycięs wa eg11 I . p. p. 
czasie 23 m. 51 sek. przed Pijalką (Cra- w dniu wic.rora.jszym odbyły się w z winy Kaspl'lzaka pada na ko.rzi~~ Le· Zgoła i:naczej prredistarwlaić się bę-
covia), Robińskim (Warta), Póltora- kra1u trzy następują,ce me.cze li.~owe: g,ji bramka samob6;-eu i sędiia p. Gu· dzie obecnlie sprawa przy zjetdzie ·ogra~ 
kiem. Strzałkowskim, Łukasiewiczem Hcz, od.gwiooał mecz przy stanie 2:1 dla .n1icronym jedyinie do 18 giodz1n. Skró-
itd. W klasyfikacji drużynowej pierw- WARSZAWA. . Legji. cenie czasu trwania zjazdu WY1111a:ga też 
sze miejsce zajęła Jagielonja. Bieg cie- 22 p. p. (Siedlce)-Warszawlan.ka mndej.szego wysiłrkiu: od za'W'Odni!ków, któ 
szył się na całej trasie ogromnem zain· 2:1 (0:1). . I K.RAKóW. rey przy 24 god,zinach, o fl.e oczywiśde 
tcresowaniem. .Warszawianka, która ~ąipiła bez , Wisła-Cracovia 1:1 (O:O}. jeoha;Ji na wY1nirk wyistaiwfanii byJi na bar 

O zgierzaninie Kurpesie brak wia- Kotkowskiego, UJległa twardei drużynie · „De11by" lokalne w Krakowie zgrom.a· dzo ciężką próbę wYtrzymalośd. 
domości. wojskowej, która nao-gół na :r:wydęstwo dziło 6000 widzów. Wi pierwszej połowie 

Lekkoatleta polski 
dyplomatą 

Stait11~slaw Sośmdld należał przed kifil
ku laty do asów sportowych Po1sk1. 
Lek-koat'leta stołecznej P~on.ii był przez 
dłuższy okres czasu be~oIJ1kurencyij
nwn zawodnilkiiem w kpnlmrencjaich bie-
gu na 100 mtr. i Sl'kokn.i! wdail. . 

Dzierżył on w swYoh rękaah rekotidY. 
P.olskii w obu !P'OW'Y'żs1~ch konlrure:n
cjaoh. Z czais.em jieidlnalk rnt-01disf zacz,ęlli 
UZ'.Y1Skiwaić lepsze wY\fliflk:i I Sośniokit wy~ 
ocli uje się z biież.Illi. 

Nie przestaje jednalk pra:cować na po
lu sportowemi I wkirótce widzimy j1U1ż 
Sośnioki1ego na stanowusku iprezesa naj
powaiż.niiejszego k:lubu ·w Pdl.:sce, Wa!f· 

~zawskJ.e:go A. Z. S. 
Ostatnio poświęcił się Sośni~ki d!y

p!omacii i wy.jeżdża obecnie do Rosji 
Sowieckiej, gdzLe oibejmwje stanowi,sk,o 
polskiego konsula Oenernl:nego w Kij.o
wie. Będzie to j1uż oholk :konsulla tt>Ula
nickiego drugi ,.ambasador:" sportu Pol
skiego zagrnnicą. 

zas!użyła. W pie1"WSzej połowie udaje się Wiisła była - zespołem le~zym. Pomimo 
War.szawiance w 1-8-e.j minucie zdobyć to wynik utr.zymał się be7:lxamkowy. -
bramkę przez Piliszlka. Wyn~ 1 :O dla W drugiej połowie, w 7 min. ~isła zdo· 
go•spodarzy, pomimo wysiłków. 22 p. p., bywa bramkę przez Cwlaik.a. 
utrzymuie się do prze·rwy. Od tej chrwi:li tempo mecru b. WZil'Osło 

Druga połowa przynosi przewagę i Cra<:ovia zaczęła dą:ży~ do wyrÓ'W!Jl.Mlia 
siedlcz.an. XI/, 25 ~in. Rusinek ~·trzela Udało to się po riz~ie ~Iny.~, egze~o 
bramkę wyrÓWillU.Ją<:ą, a w 42 mm. ten wanym przez Kmńsk1e~o 1 dobitym 
sa.m gracz uzyskuje drugą bramkę i usta przez Pająka. 
la końcowy wynik meczu na 2: 1 dia 22 Tabela obu grup przedstawia się na· 
p. p. - Sędziował p. Wardęszkiewiez z stępuJąco: 
Lodzi. - Widzów 1.500. Gru: h-.t-=-

~pa,_ zac ~. 
LWOW. K1ub Gier 

Legja-Czami 2:1 (1:0). 1) RUJCh 4 
Mecz b. ciekawy, przyczem pozio·m 2) Wisła 4 

gry do:syć wyso·ki. Leg~a przeważała tech 3) Warta 3 
niką i szybkością, natomiuit Czarni do- 4) Cracovia 2 
;pi.n,.gowani przez pwbliCIZJllość, nadrabiali 5) Gat°'barnia 3 
braki ambicją. W pierwszej połowie fra 6) Podgórze 4 

Pkt. 
6 
4 
4 
3 
2 
o 

St. br. 
11:3 
5:3 
6:2 
4:1 
3:7 

1:14 

Tak więc tegoroczn'.Y zjazd dający z 
jednej strony ipowatżne ułatwi1e!]ia sipor
towe, z drng.iej zaiś też i finainsowe li
czyć może na ·jeszcze większą IJ.)Qpular
ność niż i1111!PreZ1a zeszłoroczna. 

Organizatorzy zjalidiu Żydowski K!lub 
MotorowY czynią ze swej stf\ony wszy
stko, by łmpreza tegorocz.na wY1padta 
jaknaj1okazallej, przY'Cz.em 01bdk strony 
czYIS'to 011gaJil!izacY'j1nej s.zcwg6ln:ie diA.:·o 
uwaigi ])OOwięcają oni doborow.i nagród, 
które zebrainie będą w niemniiejs.wj niż 
w raku ubiegłym l'iczrbie. 

Prócz powyższ,eg-0 og61oopo1skiegio 
zjaiz.dlu orgait11lz.uje ż. K. M. tegoż d1nJ.a 
pierwszy z.k>t <lila motocyik'111stów rnl'l-e
żąc~h do .k!lubów zrzeswnyich w zwłąz
ku Malkabi. Z1ot ten będzil.'e mLal cha
ratk·ter. wyłączillle plalkietowy, przycz•eim 
dla uzy.sikainia artyttycmłe wyikona:neij 
plalldety wYstairczy iprzejiecliać 150 ftd m. 

to·czy się ze zmieMą przewagą, chociaż 
często gospodarze stwarzają pod bram
ką Legji gorące sytuacie, Legji uda.je się 
uzyiskać rzut karny, który egzekWlUJ~e 
pewnie Martyna. - Po przedwie, przez 
dłuższy okres czasu naciera~ą Czarni i 
wyrównują ze strzału Makucha. Wynik 
1 :1 nie utorzymuje się jednak dłu.go, gdyż 

Grupa wschodnia. 
1) Pogoń 
2) Legja 

2 
2 
2 
3 
3 
2 

4 
4 
3 
2 
1 
o 

5:2 RóWiliicl i t en zlot IJJOO:~bn:lie jak i " ' · 
~:~ zjazd gwi:aźdz1sty wY'WOłał w ski -
6:8 rnotocykl«Ywy1ch al1brzyimiie z aiinteros·owa 
1 :4 nie. Do obu imprez sipQdlziilewa1ne są 21gło~ 
1 :3 

1 
szeni.ta z całej Poliskll. 

3) Ł. K. S. 
4) 22 p. p. 
5) Warszawianka 
6) Czami 
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PllPtai niiemilecka urządziła w trch dniach wi1elką rewJę w SwLneaniit11dle. W rewji 
wz.)ęly u:dzi,ał wieLkie paincemnki i mnłejsze jedlnootki bojowe morslde. 

Niezwkłym okazem zoologf1cz.nym jest 
pie:s, przebywający w osiedlu jaroszów 
f.d.en ;pod Berlinerr:. Pies ~n bowiem, 

s z Scle ni zez ~c Po df n cz n en l
za.równo jak i jego wła~~!~:~l. od Ki~u 
lat nile je z,UJPel.nde mięsa, lecz; ży"'r s~. 
jak to widać na naiszem zdJJęcl!u, m-,_ 

I łącznie smowemi Jarzynami. 

Zai>o,pione terenv w 
W dokach lonidyńs.kich sza~ał prze'd pa 

••••••••••••••••••••••••••••••• ru dniami żyWiołowy pożair, który wy

w cDro'dze z r:on'dYIIltt «ro sw~ W'Skn»
telk zeipsruict.a hamullca Ulleglo tkaitastrofie 

. aiUlto clężaapwe, które szofer zdiołał :z~ 
trzyim.at w ostaitmeJ clrW'llli przed runię
ciem do rrek:i. Szofer or.az jldg"O Po

lnOOillik OidntleśLi ~ obra~a. WolDJ ~Ht~~ ~o mona i~it warun~i~m ~Jto PDli~i. 
rządził olbrzymie si.kody. Zdjęcie przed 
stawia widDk miejsca pożaru w t. zw. 

zaohodnio-indyj1skk:h dokach. 

Codzienna nowellfa nExpressu". 

Jli«!S~«:s(śliDJIJ floilian~fl. 
Zlllany powieścioplsar.z. autor poipu- wał mu niecieroliwie powieściopisarz, 

larnej pow'leśoi p. t. .,NieszczęMłwy ko- którego ten długi wstęp trochę już wy
chanek"· od rana pra:c.owal baro'Zo inten- prowadził z równowagi. 
sywńie. Około pofod111la do jego gabine- - Muszę ro?Jpocz:ąć od tego, że dla 
tu zapukał slużący. mnie najważniejszą rzeczą w życiu jest 

- Jakiś pan pragnie z !Paitletn pomó- miłość. And pieniądze, ani podróże nie 
wić - rzelkł. - Nazywa s·lę Jerzy .Rui- dąS.zą mi tyle radości i zadowolenia. ile 
ter. Twierdzi, że SII>rawa jest bard:z,p jedna kobieta, do której 'lapłonę ucz.u-
ważna. c~em. 

- Rutter? - I>QIWtórzył powieśolo- P·oraz pierwszy zaikochałern się 
pisarz. - Nie przyporni.nam sobie tego przed osiemnastu laty. Mieszkałem 

nazwiska· A jak 01I1 WY'gląda? wówczas u mego wuja, człowieka bar
- Bardzo efo,gancki mężczyżina. w dz.o zamożnego- Tą, która zdobyta moje 

średnim wi~ku· serce była pokojówlka. Romans nasz 
- Poproś, ale powied:l mu. te mam trwał trzy miesią•ce. 

zaledwie ki1lka minut czasu. Pewnego dnia wuj schwytał nas na 
I już po chwili w gabineoLe powie- kurytarzu, gdyśmy się całorwaH. Nale

ściopisarza znalazł się Jerzy Rutt,er. żało puypuszczać, że albo wydali 
Ukłonił się z szacunkiem popularnemu dziewczynę, albo też mn1e. 
amorowi i natychmiast rozpoczął: Ale oka:zafo się inaczej. Wu'i popro-

- Czcigodny mistrzu, - czytlałem stu dopiero wówczas zauważył że moja 
„Nieszczęśliwego kochainka" i zachwy- u'k·ochana jest bardzo p1ękną dzie·wczy
całem się nim. Nilkt chyba nie potrafi ną i zaanektował ją dla siebie. 
tak dobrze zrozumieć tej tragic~nej po- Dziewczyna zerwała ·ze mną zU1Peł
staci, jak ja. Moje życie - to jedno, nie. Wuj podarował jej piękne suknie, 
wielkie pasmo zawodów miłosnych. Ty- a to było ważniejsze niż moja miłość. 
le ile ja przecierpiałem przez Grobiety, Trudno mi było zapomnieć o tej 
chyba tylko przebo!Jał pański bohater. dziewczynie. 
Dlatego właśnie przyszedlem dio pana. Doip:i•ero po roku znalazłem iinną, 
Pragnę pami -0 wszyslbkiem powiedzieć, I która znów potrafiła zdobyć moje serce. 
'.lwierzyć się z najintymniejszych pirze- I ten romans nie trwał jednak zbyt 
żyć... długo. 

- A więc słucham slucham-prner- Po czterech miesiącach moja przy-

Konto P. K. O. 
pre n u mer a ta: z kosztami J)rzesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie 

jaciółka uciekła z łysym, opasłym bam
kierem. Zostaw1ła mi karteczkę w któ
r~j tJumaczyła się. że chętnieby została 
przy mnie, gdybym miał trochę więce] 
pieniędzy. 

Trudno było przeboleć tę stratę. 
W życiu jednak wszystko przemija. 
Zkolei zapałałem afektem do mlod·ej ak
toreczki. Kochała mnie ... To nie ulegało 
żadnej wątpliwości. .. 

Ody jednak po pewnym czasie dy
rektor teatru ofiarował jej s.lltlur J;>ereł, 
zerwała ze mną zupełnie. 

Powieściopisarz począł s:ię już nie
cierpliwić. Rutfor zapewnił go jednak. 
że będzie się streszczał i kontynuwał 
dalej swą opowieść. 

- Po pewnym znów czasie. w mie
szkaniu mojej ciotki, zawarłem •znalo
mość z bardzo cnotliwą, dobrze wycho
waną dziewczyną. I znów się zakocha
łem. zapominając o całym świecie. Mte
liśmv się już 'J)obrać. 

Zdawalo ' się, że nLc nie stanie nam na 
przeszkod·z:ie. 
I nagle wszystko się rozchwiało- Ro

dzi·ce mojej ukochanej zmusili ją, by 
wyszła zamąż za mężczyznę starszego 
Dd niej o dwadm·eścia lat, który miał do
skonałe stanowisko. 

Przez dłuższy dkres nie mogłem za
pomnieć o tej dziewczynie. Zdawało m1 
się wówczas, że już żadna kobieta nte 
po·trafi w mojem sercu wzbudzić goręt
szego uczucia. 

Przed 5.leściu laty, po śmierci mego 
wuja, stałem się jedynym suadkobiercą 
ogromnej fortuny. 

I wówczas właśnie natknąłem sle na 
ciepłą wdówkę. z którą wkrótce staną
łem na ślubnym kobiercu. Dwa laia. 
trwała nasza idylla. , 

Tym razem zdawało mi się już, że 
znalazłem prawdziwą towarzyszkę ży
cia, która nigdy mnie nie zdrad.li i nie 
opuści. 

Lecz pewnego dnia małżonka ucie
kła z jakimś gachem. z którym. jak 
wówczas wyszło na Jaw, już od dłuż
szego czasu utrzymywała bliższe sto· 
sunki. 

- Uważam, że już ml pan dość o so
bie opowiedział - przerwał mu znów 
powieściopisar.l, który już marzył tyl
ko o tern, by niezwykły gość poz.osta
wił go wreszcie w spokoju. - Mojem 
zdaniem nieszczęśliwi kochankowie 
przeważnie są sami sobie wi'nni. Trzeba 
umieć postępować z kobietami. To jest 
najważniejsz.e. Jeśliby pan potrafił któ· 
rąś ze swych przyjacióteik cal1rnwicie 
zdobyć, ·z pewnością nie spotkałoby pa
na w życiu tyle nieszczęść. 

-- A czy pan potrafił? - spyitał go 
gość· 

- Tak mój panie. Jestem podobno 
dobrym psycholog-iem I to mi ułatwia 
życie. Zdaje ml się, ie zawsze mogłem 
być pewien mych przyjaciółek. 

-- A ja właśnie chciatem zakończyć 
moje zwierzenia. Dopiero przed tyg<Jd
niem zdradziła mni1e pańska małżonka. 
która orzez szereg- miesięcy stale mnie 
odwiedzała. To był właściwie gtówny 
cel moje.i wizyty, Postanowiłem panu 
to zakomunikować. Tłum. D. 

Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz _miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)J 
. . . . nek~oło::1 40 g:r. za wiersz m11lm. Drobne: za słowo 15 grosZ)', 

na1mme1sze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe 10 groszv. naimnieisze zl. 1.20. 

la wydawce i druk.: Wydawnictwo .,Republika" sp. z oir. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelni ak. Łódź, Piotrkowska 49. 




